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Centialiści wobec ustawy wojskowej znale-l 
i i i  »ię w bardzo przykrem poiożeniu. P-zez d i a- 
gir lata  dążyli do ziuniejszeoia i liczby ogólne­
go staną armii i liczby stojącego pod bronią 
wojska w czasi s pokoju. Obecnie spostrzegli, że 
te dążności były powodem odebrania im stera 
rządów, a gdyby i nateraz w tym bamym snli 
kierunku, toby obóz autonomiczny ustalił się 
przy władzy. W sferach decydujących bowiem 
uwaiają nawet obecny stan armii tak wojenny 
jak i pokojowy za. niedostateczny wobec coraz 
więcej wzmagających się sił wojennych innych 
mocarstw, więc o żadnej redukcji słyszeć nie 
chcą. W tym stanie rzeczy wszyscy centra­
listyczni członkowie komisji wojskowej Bady 
państwa między sobą zgodzili się najpierw na 
przedłużenie obecnego stanu armii na rek jeden, 
« potem zgodzili się i na dziesięcioletnie prze­
dłużenie, jeźli przy zachowaniu stanu armii na 
BOO.OOO ludzi, etan prezencyjny pod bronią pod- 

. czas pokoju zredukowany będzie o 15.000, tj. z 
245.000 na 230.000 ludzi. Ani ministerstwo, ani
0 DOZ autónomistów tego wniosku centralistów 
nie przyjęły Cała więc sprawa po niedojściu 
kompromisu w komisji wojskowej wytoczy się 
przed puntu* izby, gdzie wobec wniosku więk­
szości komisji, centraliści przedłożą swój wnio­
sek mniejszości.

Zdawałoby się więc, że wniosek większe śei 
upadnie, nie otrzymawszy dwóch trzecich głosów 
całej Izby. Ale nie jest jeszcze pewnem, czy ca­
ły obóz centralistów wytrwa w opozycji. Już te ­
raz objawia się wahanie w szeregach centrali­
stycznych. Jediu drugim nie dowierzają, podej- 
rzywając o zamiar głosowania za wnioskiem 
większości. Dotąd jeszcze nawet komisja połą­
czonych klubów nie zdołała doprowadzić do zgo- 
uucgo postanowić ma, jaki wniosek uczynić ma 
w plm.uu.in obozu centralistycznego. Pomimo za­
padłej uchwały w komisji wojokowej próbują je- 

jszcae po utnie rokować z T_»ffem, czyby się jaki 
inny kompromis nie d«ł przeprowadzić Ale 
Taaffe stanowczo raz po raz oświadcza, że usta­
wa wojskowa musi być przeprowadzona według 
wniosku rządowego, chociażby nawet z piwoau 
odrzucenia jej w Izbie on ustąpić musiał.

W;ęc trwoga ogarnia centralistów na myśl 
coby się stało, gdyby oni zwyciężali w Izbie, 
ni. dopuściwszy do uchwalenia ustawy wojsko­
wej z dziesięcioletnim terminem. Do dzisiaj ca­
ła ich ufność polegała na Izbie panów, w któ­
re; większość oświadczyła się za systemem cen­
tralistycznym. Ale w sprawie u.taw y wojsko­
wej cała Izba panów prawie pójdzie za wnio­
skom  rządowym, i gdyby ustawa wojskowa z je- 
dnoletnim terminem przyszła do Izby panów, to 
niizawodnie Izba ta  przywróci dziesięciolecie. 
Ustawa wtedy wróci do Izby poidów. I cóz wte­
dy zrobią centraliści? Obóz ich wtedy się roz­
bije i już się więcej nie skupi, straciwszy wszel­
kie znaczenie, Umiarkowani centraLści na taki 
hazard puszczać się nie chcą, i niezawodnie je­
sz czę v  Izbie próbować będą kompromisu. Może 
się zadowolą jaką poprawką do uchwalonej w 
komisji rezolucji, aby ministerstwo pomimo za­
trzymania ogólnego stanu armii i stanu pokojo­
wego na lat dziesięć, starało się zaprowadzić o 
dzezędności w budżecie wojskowym.

Gdyby centraliści jednak wytrwali w swej 
ojozycji, to jnż dzisiaj przewidzieć można, że 
po uchwaleniu nsiawy wojskowej na rok jeden
1 budżetu na rok 1880, w najlepszym dla cen- 
tralistów razie Izba posłów byłaby rozwiązana, 
i rozpisanoby nowe wybory, któreby odbyły się 
juz pod stanowczym naciskiem rządu, i jeszcze 
więcej przerzedziły szeregi centralistów. I jużby 
wtedy nie chodziło tylko o ustawę wojskową, 
ale i o zmianę konstytucji. Centialiści obawiają 
»ię nawet, iż mogła by przedtem jeszcze być

zawieszoną konstytucja, i zwołaną być konsty­
tuanta. Diwniej centraliści liczyli na Izbę pa­
nów, na Berlin i Bismarka 1 na Węgrów. Dziś 
półurzędowe organa Bismarka popierają ustawę 
wojskową podług wniosku większości autonomi­
cznej, i uchwalenia jej przedstawiają jako jeden 
z warunków przymierza austi o-niemieckiego. A 
Węgrzy jnż uchwalili ustawę bośniacką, u- 
chwalenie zaś ustawy wojskowej na lat 10 jest 
zupełnie zapewnione. Więc dzisiaj znizkąd po 
parcia centraliści spodziewać się nie mogą. Izba 
panów tak daleko się nie posunie, owszem w 0- 
bronie nstawy wojskowej wystąpi, a od Bismarka 
i od Węgrów nie mają najmniejszej nadziei po­
mocy.

I dzisiaj, jakkolwiek wybuchła k rjzys ga­
binetowa w Rzymie, a Cairoli w imieniu ca­
łego ministerjum złożył w ręce króla podanie o 
dymisję, stoi przecież na porządku dziennym 
sprawa podróży carewicza. Rzecz prosta: — 
kryzys rzymska nie mogła jej zej chnąć na tylny 
nlan, bo w niej się koncentrują interesa całej 
Europy, podczas gdy w podaniu się o dymisję 
gabinetu rzymskiego ważą się tylko losy ryw a­
lizujących o posady stronnictw włoskich.

Więc idąc za przykładem wszystkich dzien­
ników, musimy i my wiócić jeszcze raz do dy­
plomatycznych zabiegów Moskwy, a przede- 
wszystkiem rozpatrzyć się, jakie przyjęcie zgo­
towali dla nich Niemcy,

Owoż przed innemi uderza wszystkich ta 
charakterystyczna okoliczność, że cała prasa 
berlińska za przykładem Bismarkowskich orga­
nów. nietylko nader ozięble powitała carewicza, 
ale nawet jakby umyślnie przygotowała na dzień 
jego przyjazdu w arsenale swoim artykuły po­
średnio lub bezpośrednio dotykające Moskwę. 
I tak np. Nordd. Allg. Ztg. wystąpiła z repry­
mendą, daną nibyto legii jmistom i orleanistcm 
francuzkim, w grancie rzeczy jednak ostrze 
swego pióra skierowała przeciw Moskwie, wy­
nosząc pod niebiosa dobrodziejstwa, jakie spłyną 
na Europę z sojuszu anstio-niemieckiego. Owoż 
z takiemi filipikami nie występuje się wtedy, 
gdy się chce gościnnie przyjąć osobę, przyby­
wającą w tym jedynie celu, aby ten sojusz ro­
zerwać lub przez przystąpienie do niego, zna­
czenie jego osłabić. Nadto i pretekst fatalnie 
był wybrany. Noidd. Allg. Ztg wydobyła z 
archiwum dziennikarskiego rzecz już dawno za­
pomnianą, artykuł drukowany (we Ma.igais) 
przed paru tygodniami i w dzienniku nie uży­
wającym ani w Europie ani we Francji żadnego 
znaczenia. Więc czvż nie wyraźny był cel po­
kazania carewiczowi, jak na jego podróż zapa­
truje się przyboczny organ kanclerza, zwłaszcza, 
że dość mu było wszędzie zamiast wyrazów 
„legitymiśei* lub „orlt aniści* podstawić .Mo­
skwę*, aby odgadnąć intencje autora?

Do tonu, z którego zagrało echo Bismar- 
kowskie, dostroiły się i inne berlińskie 1 pro­
wincjonalne niemieckie organa. National Ztg. 
wystąpiła z artykułem, w którym opisuje na­
przód fatalną pozycję, w jaką wpadła Moskwa 
po wojnie, przechodzi następnie do klęsk, które 
ona poniosła w ńzji środkowej, i w tern fiasku, 
jakie doznała jej ekspedycja do Merwu, widzi 
powody, dla czego teraz tak się umizga do 
austro-niemieckiego sojuszn. „W tak pod ka­
żdym względem niewygodnej znajdując się po 
zycji, Moskwa czuje potrzebę zbliżenia się do 
najpotężniejszego, jaki dzisiaj istnieje w Euro­
pie, dyplomatycznego czynnika, reprezentowa­
nego przez austro-niemiecki sojusz. Jednakże 
nad tjm  jej zamiarem więcej zastanawiać się 
nie warto niż on zasługuje, albowiem przypu­
szczać, że Moskwa jako trzeci sprzymierzeniec 
przystąpić może do tego sojuszu, jest to zdra­
dzać wysoką nieznajomość obecnej sytuacji." Te- 
mi słowy kończy swój artykuł organ stronnic­
twa narodowo - liberalnego, które zawsze tak 
lgnęło do Moskwy.

Gazeta Kotońska wystąpiła znowu z arty- 
łem treści wojennej, wykazującym, jakie siły 
dkupiła Moskwa w Królestwie i na Litwie z 
złowrogą naturalnie tendencją przeciw Niemcom. 
W artykule tym wylicza rzeczony dziennik każ­
dy pałk, numer za numerem, i wymienia głów­
ny punkt jego rozmieszczenia. Owoż zebranie

Przegląd teatralny.
( Wyit^py Modrzę'ewskiej ■. Cecylia Cautadfe; Ma~ 
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Po kreacjach potężnych, bo po Adrjannie, 
Barbarze, Dalili, przyszła Cecylia Causade. 
Rola taka jak Cecylii to istna igraszka dla zna­
komitej artystki naszej. Jest to niejako wyj>o- 
cznienie dla niej, drobna zabawka, w której 
tyle jest wartości, ile ona ducha w nią wiej*-, 
Lawidtłko złociste podobne temu, jakie w wol­
ny* h chwilach na rozkaz Madyceuszów, wyko­
nywał Ghiberti, twórca owych na cały świat 
słynnych drzwi baptysterjum w kościele flo­
renckim.

Cecylia, to rola, że tak powiemy czysto sy ­
tuacyjna. Cecylia nie jest charakterem. W tych 

''sam ych okolicznościach, w tern samem położe­
niu i warunkach każda mniej więcej kobieta u- 
cąyniłaby to samo, co ona. Cecylia jest ogól- 
Bym typem; aby rolę jej zrozumieć, odczuć, ode­
grać, nietrzeba bynajmniej sięgać głęboko do 
tajników duszy człowieka, bo cechy właściwe 
Cecylii są powszechne, ale trzeba być artystką 

r znakomitą pwmimr to, aby ją edegrać w sposób 
taki jak  pani Modrzejewska, aby tak misternie 
wypracować i oddać każdy szczegół, aby z taką 
swobodą, pr.w dą i wdziękiem zaznaczyć każde 
przejście, aby zrobić w ogóle z roli podrzędnej 
1 niewybitnej — rolę pierwszorzędną i charak­
terystyczną Bo czyi nie było charakterystycz- 
acm u niej owe przykrycie dłonią oczu w chwili, 
gdy Maurycy przed nią pada na kolana, a ona 
przez doktora przestraszona prawie mdleje spo­
dziewając się katastrofy, lub ten śmiech swo­
bodny, serdeczny, którym wybucha następnie, 
g fr odsłaniając naiwnie oczy widzi, że Mauiy- 
eefett się ak nie stało, albo ta  scena trzeciego

ii u •

aktu, w którym głosem i ruchem pomięszanym 
a niespokojnym zdradza wewnętrzne swoje u- 
sposobienie, okazuje, iż wie, że stanęła nad 
przi paścią, a dalej ten przestrach i ta  walka, 
w której tyle estetycznej miary i smaku. Ce­
cylia Modrzejewskiej jest cackiem artystycznem, 
podobne m ze swego wdzięku, lekkuści i przej­
rzystości niejako owym wyrobom złotniczym 
włoskicl mistrzów XV. stulecia, jest dowodem, 
że wielka potężna sztuka może, a w sztace 
dramatyczne,, powinna nawet pogodzić się z dro- 
biazgowością. A jakby na dowód tego po Ce­
cylii następuje bezpośrednio Marja Stuart

M«my dwie wspaniałe tragedje pod tym ty 
tulem. Modrzejewska gra w obu Przed odja­
zdem swym do Ameryki wystąpiła ona w roli 
nemiętnrj Marjf Stuart Słowai kiego, obecnie da­
ła nam poznać Marję cierpiącą Schillera. Jak ­
kolwiek cenimy jej dawniejszą kreację, którą 
dzisiaj przy znacznem wzmożeniu się potęgi jej 
głosu, tem chętniej chcielibyśmy sobie przypo­
mnieć, wolimy przecież Schillerowsbą jej Marję. 
Sam głos jej głęboki, którego dźwięk coś dzi­
wnie rozczulającego ł rozżalającego ma w jolie 
odpowiedniejszy jest d ' roli Marji boleściwej, 
która tak często w miękkie uderza tony, niż do 
pełnej ognia Shakrspearowokiego Marji autora 
B dhdyny . Gra Modrzejewskiej w ostatniej mo­
że wywołać jeszcze jakteś zarzuty, jej gra w 
tragedji Schillera jest skończonem pod każdym 
względem arcydziełem.

Wiadoma to rzecz, iż Cała postawa Modrze­
jewskiej najzupełniej odpowiada wyobrażeniom 
naszym, które wyrobiliśmy sobie o Marji Stu­
art. Niepodobna ona m oże do Marii historycznej 
z linii rysów, (toć z portretem jej nleporćwnu- 
jemy), ale podobna do tego ideału, który sobie 
w wyobraźni ułoży ten , kto nigdy wizerunku 
królowej szkockiej nie widział, a zna ją  tylko 
1 opisów historyczny eh. Jest to podobieństwo 
typu, podobieństwo nie flsyoue lecz moralne i

tych wiadomości przechodzi siły dziennikarskie, 
a ziąd prosty wniosek, że artykuł ten nadesła­
no do Kotońskiej Gczety % niemieckiego mini- 
sterjum wojny, mogącego informacje te zaczerp­
nąć z relacyj swych attachie militaires przy am­
basadzie petersburgskiej.

Najlepiej jednak znalązła się Augsburgska 
Gazeta. W artykule zatytułowanym „O wizycie 
carewicza w Wiedniu" rozbiera ten dziennik 
stosunek Moskwy do sojuszu anstro-niemieckie- 
go i oto co między innemi Spisze:

.Fałszywie rzecz pojmują ci, którzy myślą, 
że sojusz anstre-niemiecki powstał pod wpły­
wem chęci ukarania Moskwy za trak tat san- 
siefański. W dyplomacji bardziej niż w życiu 
codziennem przyzwyczajają się ludzie zapomi­
nać grzechy swych sąsiadów. Więc też dyplo­
macja tak niemiecka jak i, austrjacka wybaczy­
łaby Moskwie wiarołomstws, którego złożyła do­
wody w rzeczonym trak tacie, gdyby temi mo­
carstwami nie kierowały inne względy. Stało 
się bowiem dla nich widocznem, że trak tat san- 
stefański nie był następstwem oślepionej powo­
dzeniem siły, ale właśnie wj nil iem wewnętrz­
nego rozkłada, poczucia seniluej słabości. Oka­
zało się mianowicie, że nie dumny ze zwycięz- 
twa car pokonanemu półksiężycowi, ale rozsza­
lały paiislawizm dogorywającemu caryzmowi po­
dyktował w Sanstefano traktar pokoju. W tra ­
ktacie tym europejska Moskwa pokonaną zosta 
ła przez Moskwę azjatycką; w traktacie tym 
dzicz azjatycka, ująwszy w swe ręce ster dy­
plomacji moskiewskiej, rzneiła rękawicę euro­
pejskiej cywilizacji. Mniemano wszakże zrazu, 
że oficjalna Moskwa, ta  Moskwa dyplomatyczna 
i europejska, zetknąwszy się z cywilizacją i z 
Europą na kongresie berlińskim, zaczerpnie ty ­
le sił z tego zetknięcia, ze pozna, iż pansla- 
wizrn zarówno grozi samćmu caryzmowi jak i 
europejskiemu pokojowi, ouropejskiej swobodzie 
i kulturze.

.Przez czas pewien przypuszczano nawet 
na serjo w gabinetach europejskich, iż caryzm 
wróciwszy po kongresie i wojnie do domu i 
lozejrzawszy się w sytuacji, postara się za po­
mocą pewnych reform zużytkować te budzące 
się do życia elementarne siły, postara się ich 
energię zwrócić w kie-unku produkcyjnym i pło- 
dcilajayui. Okazało się jednak wkrótce, że nad 
Newą są niepoprawni, tak jak dawniej tak  i te­
raz wolą raczej otwierać wentyle na zewnątrz 
niż na w ew nątrz, że zamiast otwarcie i legal­
nie część władzy odstąpić ludowi, wolą tolero­
wać proces rozkładu^ dlas. tego. że się odby­
wa potajemnie i że nim "Zgnilizna dojdzie do 
szczytu, można przez czas pewien popisywać się 
szatą nieograniczonej potęgi. A przecież już 
Cycero uważał instytucję trybunów jako źródło 
zdrowia starej Romy. .Lud, który niema le­
galnych przywódzców — pisał on — jest naj­
straszniejszym z ludów. Bo przywódzca czuje 
ciężącą na nim odpowiedzialność i dla tego pod­
daje pod rozwagę każdą sprawę publiczną. Ale 
lud w swej namiętności, oyętany i oślepiony 
szałem, nie widzi grożącego mu niebezpieczeń­
stwa i śmiało rzuca się w przepaść." Owoż lud 
moskiewski niema legalnych i odpowiedzialnych 
przywódzców; posiada on wśród siebie tylko 
agitatorów, których całem dążeniem jest podnie­
cać w nim namiętności, bo inaczej agitacja ich 
nie byłaby skuteczną. Oficjalna zaś Moskwa 
nie wie chyba o tem, co uczy nowoczesna psy- 
chiatrja, mianowicie, że warjat, gdy na niego 
włożą kaftan, staje się furjatem.

.Owoż rzecz jasna: Moskwa taka jaką jest 
obecnir, nie może być uważana za czynnik dy­
plomatyczny na tyle powny 1 bezpieczny, aby 
z nim Austrja i Niemcy mogły wchodzić w ja­
kiekolwiek układy w interesie pokoju europej­
skiego. DawDy imponujący carat, na którym 
można było cokolwiek budować, zniknął, stał 
się introuvable (nie.dającym się odnaleźć) W 
gabinetach nie wiedzą właściwie, kto prowadzi 
politykę Moskwy i jaką ma wartość to co się 
nazywa jej polityką urzędową. Widać tylko 
zewsząd tryskające z Moskwy jakieś uiedające 
się obliczyć siły, jakieś tajemne czynniki, i mi- 
mowoli przychodzi na myśl patrząc na Moskwę 
zdanie pewnego męża stanu, iż .dzieje jej no­
woczesne są dziejami tajemnych spisków."

artystyczne. O taaie idzie właśnie w tym wy­
padku. Podobieństwo to idealne uspasabia wi­
dza sympatycznie dla artystki w pierwszej chwili; 
potęguje się ono później u słuchacza, który z 
tonu mowy pełnego spokoju i majestatu i z ru ­
chów pełnych powagi Uroczjstej poznaje, że stoi 
przed nim kobieta, która, że, użyjemy znanego 
frazesu, w każdym calu jest krńiową, nawet w 
cierpieniu, kobieta, którą dręcz>^JL( żna, ale 
której upokorzyć ani poniżyć nikt niez*Ma. Ta­
ką Ma ję wyobrażał sobie Schiller.

Akt pierwszy okazuje nam te właśnie ce- 
<hy charakteru Marji. Jej rozprawa z B jrleig- 
hem pełna spokoju majestatycznego okazuje naj- 
lepi ‘j. że więzienie zgnębiło królowę tylko fizy­
cznie, że moralnie ona zarówno teraz, jak przed­
tem czuje sie królową i panią. Nawtl Sir Pau- 
leta gryząca ironia nie może jej pozbawić tego 
spokoju, któiy daje nie fałszywa duma, ale po­
czucie godności własnej i stanowiska.

Scena z M ortim erm  nastręcza jej sposo­
bność dopieri do rozwinięcia właściwej gry, w 
tej ckwili na przemian uśmiecha się dc niej na­
dzieja wolności i przyponrna dawna miłość. Było 
tu kilka prześlicznie wykonanych szczegółów, 
które dowiodły, że nasza artystka pamięta o 
wszystkiem i nic pomija najdrobniejszej sposo­
bności, vi której postać daną może charakteryzo­
wać. Wszelkie oczekiwanie przecież przeszło 
wrażenie, jakie artystka nasza umiała wywołać 
grą swoją w akcie trzecim. Akt trzeci jest w 
dramacie całym rzeczywiście najpiękniejszym i 
najlepiej przeprowadzonym momentem akcji. 
Bohaterka przechodzi tutaj całą skalę uczuć ró­
żnorodnych i niemal wprost sobie przeciwnych. 
Aby oddać to wszystko, trzeba niepospolitej 
potęgi talentu i warunków fizycznych. Tony 
miękkie, w jakie Marja uderza z początkiem 
akta, stopniować tu  należy a i  do najanergiczniej- 
ssrgo wybuchu wzgardy — a to rzec? i.eła tw a 
Widzieliśmy Modrzejewską w tej samej to li przed

Jak więc widzimy, z jednego tonu zaśpie­
wały wszystkie główne niemieckie organa. Owoż 
w tym chórze są pisma i inspirowane i niezależ­
ne, zgodność za& ich służy za dowód, ie  Bi imar- 
kowska polityka względem Moskwy, zainaugu­
rowana obecuifc, trafiła w aspiracje ludu nie­
mieckiego. A taka polityka nie należy do rzędu 
przechodowych, dających się zmienić od lada 
podmuchu, od lada wizyty pierwszej lepszej la­
torośli carskiego domu.

Redaktor Słowa i kierownik wydziału .R a­
dy russkiej* p. Płoszczański w ogromnym jest 
kłopocie. W skuter zwołania do Lwowa walne­
go zebranit .Rady russkiej" na 27. b. m poja­
wiła się odezwa ruska p n. .Pojednanie i je- 
dnomys'na akcja wszystkich stronnictw", roz­
szerzana, jak Słowo donosi, pomiędzy inteligen­
cją i ludem i przez bardzo godnych mężów pod- 
pis ana. Wzywa ona do pojednania i wspómej 
akcji wszystkich stronnictw ruskicL w G alicji; 
a drogą ki1 temu ma być, aby Wydział „Rady 
russkiej" na nadchodzące walne zebranie przy­
jął na członka każdego człowieka, który^wyzna­
je, że jest Rusinem i jako Rusin występnje. 
Rzecz natuialna, że gdyby W ydział usłuchał te ­
go wezwaua, większość walnego zebrania była­
by ułożona nie z itusskich na dwa «, ale z Ru­
sinów, że zatem uchwalonoby akt zgody w obo 
zie ruskim, a więc Słowo musiałoby zmienić 
swoje tendencje i p. Płoszczański stałby się zby­
tecznym a nawet szkodliwym, i zostałby z kół 
ruskich wyrzucony. To też umieszcza najpierw 
od redakcji krótką odpowiedź, że „raczej przy­
stać można na pojednanie z przeciwnikami, z 
nieprzyjaciółmi narodu ruskiego, ale nigdy ze 
swoimi"; ze tylko ten może być członkiem „Ra­
dy russkiej", kto pisie się na program p. Pło- 
szczańskiego — gdyż „program ten jest jasny, 
drogi i cele nasze każdemu wiadome, każdemu 
pojętne" — i tak kończy: „Czas nam, nie słu­
żyć już za narzędzie polityki ani n r e m i e c -  
k i e j ani polskiej, i czas, trzymać się polityki 
czysto russkiej, która jedna jest zacną i naszych 
trudów godną."

Rzecz ię  rozwija p. Płoszczański w bardzo 
długim artykule, niby nadesłanym, a wywodzą­
cym, że do „Rady rusekiej" niepodobua przyj­
mować nikogo, co należy do stronnictwa „Pro- 
świty“, gdyż inaczej „wypadłoby przyjąć nawet 
takich ludzi jak pp. Zyblikiewicz, Sawczyński, 
Barewicz, Kostecki, Dobrzański i t. p.“

P. Płoszczański musi być w fatalnych opa­
łach, skoro rzuca rękawicę nawet Niemcom i 
sztandar moska>ofilski jako jedyny z całą pod­
noś! otwartością.

Obaczj-my, co ztąd wyniknie I

W poniedziałek przyjął cesarz deputację 
brodzką. P. Kallir wrfezył memorjał, „wyłu- 
szczający ze stanowiska specjalnych interesów 
miasta Brodów skutki zniesienia wolnego okrę­
gu." Czy cesarz dał jaką odpowiedź, dotyczący 
komunikat nie wspomina.

Tegoż dnia przed ogólnem posłuchaniem 
przyjmował cesarz deputację klubu czeskiego z 
wiadomym memorjałem. Rieger w ęczając go, 
podniósł, że chodzi o przeprowadzenie równou­
prawnienia na polu językowem w szkole i u- 
rzędzie, ku czemu ani osobnych ustaw ani też 
znacznych wydatków nie potrzeba. Polecając życz­
liwości cesarza te skromne życzenia, dodał, że 
spełnienie ich jeszcze bardziej utwierdzi naród 
czeski w lojalności. Cesarz przyjął depntację 
bardzo życzliwie, zapownił o swojej przychyl­
ności dla narodu czeskiego, o którego lojalności 
jest przekonany, i dodał, że odczytawszy i zba­
dawszy memorjał odda go rządowi do wszelkie­
go możliwego uwzględnienia.

Doniesienie niektórych pism centralistycz­
nych, jakoby Rieger żądał od cesarza koronacji 
na króla czeskiego, jest zmyślone.

D o podanego przez Frmdbltt przebiega kon­
ferencji u hr. Taaffegc nadchodzą ważne zaprze­
czenia. P. Sturm oświadczył się nie przeciw e  ̂
wentualnym zmianom konstytucji w.duchu fede- 
ralistycznym za przyjęcie ustawy wojskowej, 
ale jeszcze gorzej, bo powiedział, że jaz ucŁwa-

|siedmiu czy oćmiu la ty ; grała ona ją zawsze 
[przedziwnie, ale nigdy nie zdołała wywołać te­
go wrażenia, jakie wywołuje dzisiaj. Publiczność 
oniemiała z podziwu, Eo jakże nie miało jej 

! zaimponować to genialne stopniowanie te eslety- 
[cznie umiarkowane i psychicznie umotywowane 
przejścia, tudzież nadzwyczajna potęga gry Mo- 

' d.-zejewskiej.
Jakże prześlicznie, z jakim wdziękiem i 

poetycznym polotem była oddana ta  dziecinna 
prawie radość królowej na widok natury, która 
wpaja w serce jej nadzieję wolność., a nastę­
pnie to nagło zerwanie się jej na głos rogów 
myśliwskich, który przypomina jej dawne czasy 
zabaw i uroków życia królewskiego; ileż znowu 
uczucia było w tych kilku słowach które wypo­
wiada na wieść, że spotkanie z Elżbietą jest 
dziełem Lestra. Najpotężniejszą przecież chwilą 
jej gry jest samo to spotkanie. I  w pokorze 
swej i w owem rzuceniu się na kolana przed 
^Iżbietą artystka iała  nam poznać, jak truduo 
t(X'wszystko Marji przychudzl, ile to chwilo- 
we\u n iż e n ie  kosztuje. W prośbie je, miękkie 
dopiV° w_tcj obwili zaczynają odzywać się tony, 
gdy głos jej mimowolnie rozżala się przy «po- 
władaniu własnych cierpień, zresztą cała pokora 
jej p iź ji rą dla niej jest maską. Prawdziwie 
lwią potęgę i majestat okazała Modrzejewska w 
chw ilbgdy  na gryzącą ironię i nikczemne py- 
szałkostwojElżbietj odpowiada powodzią wyrzu­
tów i rzuoa jej w zamian prawdę w oczy. Prze­
śliczna, a jpełna znaczenia, była jej gra mimicz­
na, która poprzedziła ten wybuch. Ona wstrzy­
muje się a  początku ciśnie rękę swej wiernej 
mamki, Wybucha na chwilę, i okropny wyraz 
daje swemn wewnętrznemu wzburzeniu tym je ­
dnym wykrzykiem „siostro", wykrzyHem, który 
wnet w rozżalony ton przechodzi Ale Elżbieta 
się nie miarkuje, więc jeszcze raz 1 »itdna szkoc­
ka królowa usiłuje «dławić w sobie głos obu­
rzenia. c iś n ij  dłońmi pierś falującą gwałtownie,

lenie dziesięciolecia byłoby naruszeniem konsty­
tucji. — W klubie czeskim zaś d. 16. bm. za­
pewnił Rieger, że wcale nie oświadczał się w 
swojem i w klubu imienia za przyjęciem usta­
wy wojskowej bez zmiany, gdyż nie miał prawa 
ku temu, klub bowiem jeszcze nie powziął w 
tej sprawie uchwały. Stałej uchwały, jak klub 
czeski głosować będzie, jeszcze nie powzięto; u- 
chwała ta  zapadnie dopiero wtedy, gdy ustawa 
wojskowa stanie na porządku dziennym Izby. 
D. 16. bm. postanowiono tylko, że jakabądź za­
padnie uchwała, będzie dla członków klubu obo­
wiązującą.

Jak postąpi' rząd w sprawie wojskowej, do­
tąd tylko tyle wiadomo na pewne, że obstawać 
będzie przy niezmiennem przyjęcia ustawy woj­
skowej. Stara Preste % poniedziałku wieczór je­
szcze dawała do zrozumienia, że rząd gotów za­
stanowić się nad wnioskiem Czedika, c: y nie 
mógłby posłużyć za podstawę kompromisu z 
centralistami. Ale już nazajutrz zapewnia, te  
rząd musi obstawać przy całej ustaw ie; gdyż 
można wprawdzie pokojowy etat prezencyjny 
zniżyć jeszcze bardziej niż Czedlk wnosi (w 
komisji wykazał minister Horst, że czasem by­
wało tylko 215.000 pod bronią; p. r. Q. N.), 
ale mogą zajść wypadki, że caiy e ta t będzie 
potrzebny, a niepodobna by było uciekać się do 
Rady państwa po pozwolenie, 

j Już po konferencji przybył do Taaffego — 
ijak PoliUk donosi — jakiś wysłannik centrali­
stów, i oświadczył mu, że centraliści, jakkol­
wiek są niestety zmuszeni głosować przeciw 
ustawie wojskowej, jednak wcale nie myślą tem 
dawać mu wotum nieufności, a nawet mużeby 
mu dali swoje zaufanie, ądyoy przystał na pe­
wne zmuiejszenie dziesięciolecia. Na to odparł 
Taaffe: „I ja  żałuję, że centraliści czują się 0-
bowiązanymi zamanifestować mi swoją nieuf­
ność, tem bardziej, gdy nie mogę w poddawany 
mi sposób postarać się o ich zaufanie; mogę jednak 
zapewnić, że nie cofuę się p^zed żadnem wotum 
nieufności w tej sprawie; i jeżen się podam do 
dymisji, to dlatego, że uznam niepodobieństwo 
przeprowadzenia z mej strony projektu, który 
bądź cobądź przeprowadzonym być mu s i . "

Że się poda do dymisji w razie odrzucenia 
ustawy wojskowej, Taaffe oświadczył także w 
rozmowie, którą imał d. 10. bm. z korespon­
dentem Debatów. Według zapewnień półurzędo- 
wych jednak, nie poda się. Według pism cze­
skich, ustawa wojskowa ma już mieć zapewnio­
ną większość dwóch trzecich w Izbie posłów, — 
jakim sposobem, nie uodają.

W węgierskiej Izbie postów ustawa o ad­
ministracji Bośuii przyjęta została większością 
tylko 19 głosów, między tem . 6 ministrów i 2 
sekretarzy stanu. Do zwycięztwa pomogli po­
słowie kroaccy, którzy zrazu oświadczali się 
przeciw tej ustawie.

Klub czeski robi trudności w sprawie bo­
śniackiej. Wszelako, choć jest niechętny okku 
pacji, przystaje na ustawę, skoro okkupacji od­
mienić niepodobna, ale myśli o algach dla ludu. 
Mianowicie uchwalił rezolucję, ząaajacą rozwią­
zania kwestji agraryjnej, ku czemu należałoby 
zwołać skupczyuę bośniacko - hercegowińską na 
podstawie jak najliberalniejszej ordynacji wy­
borczej. Wniosek dotyczący miałby sam Kiegei 
postawić w komisji. Lalej ma być postawiony 
wniosek, aby wszelkie inwestycje i koszta ad­
ministracji tych krajów wpisywano szczegółowo 
do osobnej księgi, mianowicie ile łożyć będą 
Węgry, a ile Przedlitawia. Księgi; te mają byt 
podstawą przyszłego prawno politycznego stano­
wiska Bośnii i Hercegowiny, 1 ten komu te ziemie 
przypadną, będzie musiał zwrócić koszte. inwe­
stycyjne — „czy to Węgry, czy Przedlitawia, 
czy Serbia lub Czarnogóra."

Ponieważ Peeier Lloyd zażądał, aby Taaffe 
uzupełnił gabinet centralistam i w imię m irr we­
wnętrznego, jeżeli centraliści nie okażą się zbyt 
upartymi, Pokrok protestuje przeciw temu w 
obszernym artykule, i tak kończy:

„Prawica parlamentarna jak-e większość i ja­
ko lojalna dla rządu i luuów Austrji, ma zu­
pełne moralue i konstytucyjne prawo żądać, aby 
gabinet był uzupełniony z jej szeregów; ma też 
ona święty obowiązek obstawać przy tem, aby

aż nareszcie rzuca się z siłą podrażnionej lwi­
cy, aby wylać z piersi sw^j wszystko, co ją 
przygniata, ciężj i dławi. TJ pokoszenie Elżbiety, 
jej gniew, wściekłość cieszy ją, z okrzykiem 
tryumfu rzuca się wtedy na piersi swej mamki, 
aby zapłakać z radości na jej łonie.

Na tem akt zakończono. Po zapadnięciu za­
słony odezwały się entuzjastyczne oklaski, a r­
tystka musiała kilkakrotnie wychodzić na pro­
scenium. Objaw tak: ze strony nas*ej zimnej 
publiczności jest bardzo znaczącym.

Po takiem wrażeniu akt ostatni był rodza­
jem uspokojenia. Artystka nasza umiała i tu  w 
scenie przedzgonnej pogodzić spokój i majestat 
królewski z prawdziwą czułością, z jaką żegna­
ła całą służbę swoją, w dyalogu z Lestrem zaś 
potrafiła z nadzwyczajną miarą uchwycić ten 
ton delikatnej ironii, którą głuszy chęć pi zoba­
czenia tak naturalna u chrześcianki gotującej 
się na śmierć.

W ogóle Marja Modrzejewskiej jest, jak już 
powiedzieliśmy, arcydziełem bez zarzutu, kre­
acją, która na wieczne czasy wbije się głęboko 
w pamięć tych, którzy podziwiać ją  mieli spo­
sobność.

Nasi artyści przyczynili się nie mało do u- 
tworzenia bardzo pięknej całości, pani Aszper- 
gerowa przedstawiła nam w Elżbiecie typ nie­
pohamowanej dumy i okazała, że potrafi być 
majestatyczną. P. Ładnowski zaznaczył dosko­
nale główne właściwości charakteru Lestra, słu­
żalcze podchlebstwo jego i tchórzostwo, a ostatnią 
sceną silne wywołał wrażenie; p. Zboińsk: byi 
na swojem miejscu w roli Talbota, a p. Woleń- 
ski oddałby był wcale dobrze namiętnego i fa­
natycznego M ortmnra. gdyby nie to dziwne tre- 
moluw&nie jego głosu, które może być dobre 
tylko do wyrażenia gorących uczuć miłośuych.

Bolesław SpausU



Inronie nie narzucano mężów niezgodliwych, 
wrogów pojednania i równouprawnienia. T o j e j  
k w e s t j a  g a  D i n e t o  wa. Tylko za tę cenę 
będzie mogła nadal chętnie popierać gabinet 
obecny; i nigdy; by nie mogła skłonić się do 
popierania gabinetu, w którym by zasiadali 
przeciwnicy żądań prawicy. A zatem i stosunki 
parlamentarne wykazują, jak ; gabinet ma być 
uzupełniony “

Korespondencja .,Gaz. Nar“.
Z Pokucia kołomyjskiego d. 17. listopada.
W odpowiedzi na naszą korespondencję, u- 

mieszczoną w nr. 247 Gazety Narodowej, o losie 
pułku k< łomyjskiego ks. Parmy nr. 24, nspokoił 
nas korespondent wiedeński przed kilku dniami, 
iż p. minister wojny oświadczył delegatom, że 
tylko sześć kompanij tego pułku rozlokowano
n.id Limem, rozkwaterowano tam po domacn i - , .
dobrze zaopatrzonych barakacn, a reszta wWy - |  - pU n  
szegradzie, obiecano tez, że w listopadzie wszys­
cy rezerwiści do domu wrócą. Wiadomości, za- 
siągnięte od pułku tego po dzień 6. listopada b. 
r., brzmią jednakże cokolwiek odmiennie; do te­
go dnia ani jeden żołnierz z całego puiku nie 
znajdował się pod dachem, jeden batalion bo­
wiem i sztab pułku wrócił z nad Limu do Wy- 
szegradu d. 22. października r. b., reszta t. j. 
dwa bataliony zostały nad Limem w namiotach, 
zaś w Wyszegradzie rozlokowano je w szopach 
i stodołach, pomimo że w całej okolicy śniegi 
na kilka cali ziemię pokryły, tyfus i dyseuterja 
ten pułk ciągle dziesiątkują; do d. 6. b. m pułk 
ten stracił od czasn pobytu w Bośnii 128 ludzi 
i 3 ‘ ficerów, a mianowicie umarli w dniach : 3. 
października b. r. porucznik racnmikowy Steidl,
8. z. m. porucznik Strasser, 2. b. m. porucznik, 
adjutant pułkowy Czomkiewicz, prócz tego znaj­
duje się w szpitalach, umieszczonych w szopach 
i stodołach w Wyszegradzie 180 ludzi, a w in ­
nych szpitalach 80 ludzi, 4 oficerów niższych i 
podpułkownik, a 3 oficerów z powodu słabości 
na urlopie, oficerowie w Wyszegradzie, zkąd do 
Serajewa chorych konno 4 dui jazdy transpor 
tować muszą, rozlokowani w pomieszkaniach bez 
pieców, w ktęrych okna papierem zalepiane a 
na noc kocami zasłaniają, by się ochronić od za­
marznięcia. Do d. 6. listopada b. r. zostawali 
przy pułku w służbie czynnej 248 rezerwistów, 
asenterowanych w r. 1874, 282 asenterowanych 
w r. 1875 a 300 asenterowanych w r. 1876, któ­
rzy zamiast pracą w domu, na nrlopie służbą 
czynną w pułku są zajęci; baraki ani nad L i­
mem, ani też w Wyszegradzie do d. 6. listopada 
b. r. nie były gotowe i niema nadziei, żeby tak 
rychło ukończone zostały. Jestto obrazek szcze­
gółowy położenia tego pułkn, który dalszych 
komentarzy nie potrzebuje. Jeżeli okolica ta oku­
powaną być musi, to przecież słuszność wyma­
ga, ażeby do dalszych ofiar i inne pułki się 
przynajmniej częściowo przyczyniły, a załoga w 
tych okolicach częściej zmienianą została.

przeciw temu wystąpił w wotum większości i 
żądał większej liczby referentów; teraz gdy ro­
bota idzie szybko i pomnożono liczbę referen­
tów, gdy więc uczyniono to, czego żądał, chce 
wręcz przeciwnej rzeczy, t. j. aby powoli p ra­
cowano.

Wniosek p. Krzeczunowicza będzie koszto­
wać państwo najmniej trzy miliony złr., a o- 
procz tego wielką zwłokę pociągnie za sobą. 
Postanowienia rządu co do komisji szacnnko- 
wycn, są konieczne, ponieważ rozchodzi się 
podatek repartycyjuy, a jeżeli jeden kraj mniej 
zapłaci, to inne muszą pokryć brakującą sumę. 
Komisje podatkowe, oprócz kilku, wszystkie 
zgodziły się na przedłożone operaty, co św iad­
czy, że zostały dobrze opracowane. Przy końcu 
grudnia rząd będzie mógł przedłożyć komisjom 
krajowym wszystkie operaty powiatowych ko 
misyj szacunkowych, które uporają się z niemi 
w dwóch miesiącach, poczem w toku roku ko­
misja centralna będzie mogła ukończyć swoje

Z Rady państwa.
W i e d e ń  18. listopada.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji podat­
kowej, na którem był obecny kierownik mini­
sterstw a finansów p. Chertek, zajmowano się 
przedłożeniem rządowem o uregulowaniu podat­
ku gruntowego.

Projekt ustawy redukuje termin oszacowa­
nia na rok jeden.

W debacie jeneralnej zabrał pierwszy głos 
p. Krzeczunowicz i postawił następujący wnio­
sek: a) Prowizorjum ma być uchylone, a rozpi­
sanie podatków ma następować dopiero po za­
łatwieniu reklamacyj; b) jako komisje reklama­
cyjne mają służyć komisje i podkomisje krajowe 
w obecnym składzie, a komisja centralna po u- 
kończemu rozpraw reklamacyjnych, ma decydu­
jąco rozstrzygać.

Wniosek swój motywował K r z e c z u n o ­
w i c z  w całogodzinnej mowie. Naprzód tw ier­
dził, że oszacowanie dokonano lekkomyślnie i 
niedokładnie, reambularję odbywano w pokoju, 
a referentami byli ludzie niefachowi, prowizo­
ryczne więc rozpisanie podatków byłoby oparte 
na fałszywej podstawie; trzeba przytem i ua to 
zwrócić uwagę, że podatek gruntowy w Austrji 
jest trzy  razy tak wielki, jak w Prusiech. Ko­
misje i podkomisje krajowe będą mogły dzielnie 
pracować jako komisje reklamacyjne, ponieważ 
są już dobrze obznajomione z tą robotą.

P. C h e r t e k  zauważył, że do m inister­
stwa nie nadesłano źadnycn skarg na nadużycie 
i niezdolność przy oszacowaniach i reambnla- 
cjach. Kiedy dzieło oszacowań i reambulacyj 
powoli postępowało, p. Krzeczunowicz ostro

P. H o f e r  oświadczył, że jest w całości 
za ustawą, tylko co do §. 1 postawi poprawtę 
w denacie specjalnej.

P. G r a n i t a c h  nznał za konieczne, aby 
ustawa uehwalorą została. Ludność jest znie­
cierpliwiona, widząc co roku w bu łżecie znaczne 
sumy na uregulowanie podatku gruntowego; 
każdy wniosek do ukończenia tej sprawy będzie 
popierać.

Nakoniec p. M e n g e r  zwrócił nwagę p. 
Krzeczunowicza, że nie jest rzeczą słuszną, je ­
żeli mówi tylko o wysokości podatku grunto­
wego; jest on u nas wprawdzie nie trzy, ale 
2 '/i razy tak wielki jak w Prusiech. Ale poda­
tek domowy, a szczególnie domowo-czynszowy 
jest 6 do 10 razy większy Nie da się zaprze­
czyć, że ludność wiejska jest przeciążona po­
datkami, a to faktem jest, że taki ucisk dotyka 
wszystkie klasy ludności, o jakim w innych 
krajach nawet nie ckcianoby wierzyć. Powinno 
by zatem być głównem zadaniem, aby w ogóle 
wydatki zredukować, a w ten sposób ulżyć ca­
łej ludności. Byłoby do życzenia, aby przyja­
ciele polityczni p. Krzeczunowicza wspierali w 
tym względzie partję wiernokonstytucyjną.

Po przemowach pp. Stanglera, Trojana, 
Krzeczunowicza i Schaupa odłożono posiedzenie 
do czwartku.

Komisja księgosmzowa odbyła d. 15. b. m. 
posiedzenie, na którem obecni byli: szef sek­
cyjny br. Kubin, radca sekcyjny Krall i radca 
dworu Schneider.

Nasampr/ód obradowano nad rozdziałem V 
(pokrycie kosztów środków zaradczych przeciw 
księgosuszowi).

§. 38. (nowy 37) wywołał różnorodne ży- 
cztiiia i zarzuty.

P. Z o 11 a wniósł, aby koszta kordonów 
także wewnątrz granie krajów państwo po­
krywało.

Pp. B a r t m a ń s k i  i G n i e w o s z  mówili 
przeciw obciążeniu gmin. Nie mają oni nie prze­
ciw temu, aby gminy pokrywały koszta dla ochro­
ny własnego bydła, ale nie chcą, aby spadały 
na nie także koszta n. p. z powodu pomoru by­
dła pędzonego lub transportowanego.

P. M o n t i życzy sobie, aby właściciele izo­
lowanych obszarów byli uwolnieni od postano­
wień tego paragrafu.

P. u b r a t s c h a j  stawia wniosek, aby z 
powoda objawionych życzeń wstawić w ten pa­
ragraf osobny ostęp.

Na wniosek pp. B a r t m a ń s k i e g o  i 
S i e g l a  uchwalono, aby naprzód glcsować nad 
zasadą, a ewentualnie poddać przedłożone wnio­
ski pod redakcję komitetu.

Radca sekcyjny K u b i n  stanowczo sprze­
ciwia się, aby na fundusze państwowe nakładać 
ciężary. Paragraf, o którym mowa, jest w ści­
słym związku z §. 42. ogólnej ustawy o zara­
zie bydlęcej, podług którego ustawodawstwo kra­
jowe ma się troszczyć o to.

Sprawozdawca p. P r o s k o w e t z  przed­
stawił, że podniesione zarzuty w poprzedniej 
komisji księgosnszowej zostały już zbite. Poczem 
rozdział V. przyjęto 13 głosami przeciw sześcin. 
Rozdział VI. (o karach) przyjęto bez zmiany.

Nad rozdziałem VII. (postanowienia przej­
ściowe) rozwinęła się żywa dysknsja.

P. L 5 b 1 i c h w interesie zaprowiantowania 
Wiednia życzy sobie, by unormowano dłuższy 
perjod przejściowy i interpeluje rząd, co go 
skłoniło, aby z 5 lat przystał na l 1/, roku

Ubolewa, że swego czasu Izba posłów nie 
uczyniła zadość życzeniom Izby panów ; Wie­
dniowi trzeba zostawić czas na zaprowadzenie 
środków zaradczych. Stawia wniosek, aby te r­
minem wejścia w życie ustawy był 1. stycznia

1885, ewentualnie 1. stycznia 1884. w najgor­
szym zaś razie 1. stycznia 1883.

P. B a r t m a ń s k i  przychylając się do zda­
nia poprzedniego mówcy, uważa pierwsze dwa 
terminy za nieodpowiednie, cierpiałyby bowiem 
na tern in terrsa zachodnich krajów. Oświadcza 
się za terminem 1. stycznia 1883.

P. O b r a t s c h a j  oświadcza, że miał za­
miar zaproponować natychmiastowe zamknięcie 
granicy, i że jest mocno zdziwiony i a t  dalekie- 
mi terminami. Można natychmiast zamknąć gra­
nicę, a nie będzie to groziło niebezpieczeństwem 
ani dla Wiednia, ani dla Galicji. Przyjęcie te r ­
minu 1. lipca 1881 bynajmniej nie przeszkodzi 
temu, aby w zimie roku 1882 nie było w 
Wiedniu bydła stepowego, spekulanci bowiem 
przed tym terminem porobią takie zapasy, że 
wystarczą one na tak długo dla Wiednia, do­
póki Galicja dalszym potrzebom nie będzie mo­
gła zadosyć uezyuić. Mówca będzie głosować za 
przedłożeniem rządowem. Wieczorem toczyła się 
dalsza dyskusja nad projektem przejściowym, 
w końuU przyjęto projekt rządowy z tą zmianą, 
że jako termin uznano zamiast 1. stycznia 1881, 
1. stycznia 1882.

Z  powodu artykułu o zjeżdzie notarjuszów 
w Krakowie.

Z powodu artykułu: „Czy był zjazd nota­
rjuszów w Krakowie czy nie był,“ otrzymujemy 
następujące pismo:

W numerze 263 Gazety Narodowej z d. 15. 
listopada b r. zamieściłeś wielmożuy pan ode­
zwę jakiegoś notarjusza tyczącą się zjazdu pol­
skich notarjuszów dnia 1. i 2. października br. 
w Krakowie odbytego, w której tenże pod pseu­
donimem „Symplicjusza" (c. k. notarjusza) za 
py tuje się publicznie: c z y  b y ł  o b ł ą k a n y  
na zjeździe i czy nie wie co uchwalono?

Proszę przyjąć zapewnienie, że mi to głę­
boką sprawia przykrość, iż zniewolony jestem 
łączyć moje nazwisko z tego rodzaju korespon­
dencją. Nie wolno mi jednak pominąć sprosto­
wania tego jej ustępu, który mojej osoby doty 
czy, albowiem korespondent koleżeństwo do te­
go posunął stopnia, iż ośmielił się zarzucić mi 
przeniewierzenie się w spełnieniu mandatu, ja ­
kim mię koledzy sądecko krakowskiego okręgu 
zaszczyc li, mianując mię delegatem swoim na 
zjazd notarjuszów dnia 13. i 14. października 
br. w Wiedniu odbyty.

Ustęp dotyczący brzmi jak następuje : „...Zo­
baczę przynajmniej, jakie nasze uchwały zrobi­
ły wrażenie na ogólnem zgromadzeniu notarju­
szów 13. października w Wiedniu odbytem, gdzie 
delegat Izby krakowskiej dr. Madejski wnieść 
miał takowe. Biorę gazetę notarjalną, szukam 
sprawozdania ze zjazdu wiedeńskiego. Znalazłem, 
czytam, odszukałem dr. Madejskiego — lecz ja 
kie było moje zdziwienie, gdy się przekonałem, 
że p. Madejski o uchwałach zjazdu krakowskie­
go żadnej nie uczynił wzmianki, lecz postawił 
wniosek tym uchwałom wręcz przeciwny. Ob- 
stupui!“

Otóż stan rzeczy jest następujący: W mie­
siącu maju br. odbyła się przygotowawcza na­
rada delegatów Izb i kolegiów notarjalnych au­
striackich w Wiedniu, na której uchwalono, a 
żeby celem powzięcia uchwały nad kwestją 
wspólnej inicjatywy dla zreformowania postępo 
wauia w sprawach niespornych, wezwać Izby 
notarjalne w eałej A ustrji do wysłania swoich 
delegatów na zjazd* do Wiednia, którego termin 
następnie naznaczono na 13 , 14., 15 i 16. pa­
ździernika r. b. Na zjeżdzie majowym byłem o- 
becDy jako delegat kolegium sądecko-krakow- 
skiego. Cznłem się w obowiązku zdać z uchwał 
zjazdu sprawę kolegom, którzy mię wysłali, tu ­
dzież krakowskiej Izbie notarjalnpj A czyniąc 
to wniosłem zarazem projekt zwołania przed 
zjazdem wiedeńskim zjazdu polskich notarjuszów, 
w celu dwojakim: raz ażeby się nad wspólną 
akcją w Wiedniu naradzić, powtóre ażeby sto­
warzyszenie galicyjskich notarjuszów do skutku 
doprowadzić. Krakowska Izba notarjalna przy­
jęła następnie wypracowany w tej sprawie re­
ferat i poleciła mi takowy przedstawić na zjeź­
dzie, który na dzień 1. października do Krako­
wa zwołała.

R-ferat fen nie został w całości przez 
większość zgromadzenia przyjęty. Różnica za­
sadnicza odnośnie do zjazdu wiedeńskiego, jaka 
w skutek tego zaszła między uchwałą zjazdu 
krakowskiego a Izbą notarjalną krakowską, po­
lega na tern, że Izba krak. była za tern, iż 
sprzeciwiać się należy wszelkim tymczasowym 
ulepszeniom postępowania spadkowego, a nato­
miast dążyć do stanowczej reformy tegoż w du­
chu prawa francuskiego, zgodnie z myślą sejmu 
naszego i w celu ulżenia ciężaru stronom — 
zaś większość oświadczyła się za potrzebą s ta ­

nowczej reformy postępowania niespornego W 
kierunku zyskania samodzielności atrybucyj no­
tarjalnych, ale mimo to nznała za potrzebne, 
ażeby na teraz uzyskać ustawę, mocą której no- 
tarjasze przy sądach powiatowych mieliby sobie 
z nstawy zapewnione pertraktacje spadków, 
których przydzielanie im dzisiaj od sądów po­
wiatowych zalczy.

Wprawdzie nchwała zjazdu krakowskiego 
z natury rzeczy i w skutek obowiązującycn u- 
staw, była jedynie środkiem zbadania opinii ko­
legów jednego zawodu, bez żadnej mocy, kió- 
raby mogła wiązać bi-trącego udział w obradach 
notarjusza, a tem mniej Izbę notarjalną. W pra­
wdzie wśród dyskusji kilku notarjuszów z 
wschodnich powiatów kraju oświadczyło, że je­
dnolite działanie delegatów w Wiedniu na pod 
stawie referatu krakowskiej Izby byłoby niewy­
konalne, ponieważ już przed odbyciem zjazdn 
niektóre Izby i kolegia dały swoim delegatom 
przeciwne instrukcje. Wprawdzie tedy nie mia­
łem koniecznej potrzeby żądać jako delegat Izby 
sądeeko-krakowskiej ponowienia instrukcji, któ­
rą w uchwale nad ref ratem, który był zjazdo­
wi w Krakowie przedstawiany, już otrzymałem. 
Przecież mimoto zaraz po odbytym zjeździe 
wniosłem do krakowskiej Izby notarjalnej po­
danie, w którem oświadczyłem, że przeciwko 
mojemu przekonaniu życzeń większości zjazdu 
w Wiedniu bronićbym nie potrafił, że tedy je­
śliby krakowska Izba od pierwotnego zapatry­
wania swojego odstąpiła, proszę, ażeby Izba in- 
uego z członków swoich wybrać zechciała. W 
załatwieniu podania tego otrzymałem od Izby 
wezwanie, ażebym na stanowisku, przez Izbę w 
referacie rzeczonym zajętym wytrwał i takowe 
na zjeżdzie wiedeńskim zaznaczył. To polecenie 
Izby spełniłem na posiedzeniu zjazdu wiedeń 
skiego dnia 14. października b. r.

Z tego przedstawienia rzeczy oaazuje się 
twierdzenie owego korespondenta n i e p r  a w- 
d z i w e m  „ j a k o b y m  j a  m i a ł  b y ł  obo-  
w i ą z e k l n b  o t r z y m a ł  u p o w a ż n i e n i e  
do w n i e s i e n i a  n a  z j e ź d z i e  w i e d e ń ­
s k i m  u ch w a ł  zj  a z  du  k r a k o w s k i e g o . "

Również mylnem jest mniemanie owego ko­
respondenta, jakobym ja miał był prawo wno- 
jsić na wiedeńskim zjezdzie cokolwiekbądi w i- 
mieniu zjazdu krakowskiego. Albowiem na zjazd 
wiedeński posyłały i miały prawo posyłać dele­
gatów nie zjazdy lub stowarzyszenia krajowe 
ale tylko Izby notarjalne. W ich więc imieniu 
wolno było tylko przemawiać, i ich tylko in­
strukcje mogły delegatów wiązać. Że w tej mie­
rze wykonałem mój obowiązek mandatem Izby 
na mnie włożony, o tem przekonywa ten numer 
wiedeńskiej gazety notarjaluej, w którym ów ko­
respondent sprawozdanie z wiedeńskiego zjazdn 
wyczytał.

Dr. Stanisław Madeyski, 
notarjusz.

H i  lioima I zwisem
Dnta 19. listopada.

* Bilety do wszystkich lóż i krzeseł na drugi 
występ pani Modrzejewskiej w „Marji Stuart8 w so­
botę, są już zakupione. Z tego powodu pani Mo­
drzejewska zdecydowała się jeszcze raz wystąpić 
w roli Marjt w niedzielę Bilety na to przedstawie­
nie można dzid ja t zamawiać.

* W kasynią mloszczafiskiem odbędzie się w 
sobotę d. 22. listopada wieczorek muzykalny pod 
kierownictwem p. Marka z współudziałem pp. Lach- 
ner i Rożanowskiej ?o wieczorku będzie muzyka 
wojskowa grała do północy. — Początek O godzi­
nie 8mej wieczorem. — Wstęp jak zwykle.

* Przed kilku dniami obiegały róine wiadomo­
ści po pismach publicznych o przeznaczeniu, jakie 
wrzekomo miały otrzymać dary jubileuszowe Kra­
szewskiego. Wszystkie te wieści były przecież myl­
ne. Przedewezystkiem musimy zaznaczyć, że war­
tość materjalna pamiątkowych rzeczy jest znacznie 
przesadzoną. Nieocenione one są jako pamiątki i 
dowody czci i uznania, jakie KraazewsKl umiał so­
bie w społeczeństwie naszem wyrobić, ale pruetmm  
affedionis nie jest ceną, która pieniężnie mogłaby 
być braną w rachunek. Ministerjnm nie uwolniło 
Kraszewskiego od opłaty cła, jak się tego spodzie­
wano — pakowanie, przewóz, cło itp. wydatki przez 
Kraszewskiego poniesione, wynosiły przeszło 1.000; 
marek. Jak wiadomo, Kraszewski kupił obecnie! 
nowy dom w Dreźnie, do czego zmusiły go głównie | 
warnnki hygieniczue, które w mieszkania dotych-; 
czasowo przez niego zajmowanem były dość nie-( 
przyjaźoe. W tym domn przeznacza on osobny po- ■ 
kój na pomieszczenie pamiątel jnbilenszowyclt — 
będą one tam zachowane w umyślnie sporząazonycł 
n i ten cel szafach i gablotkach. Żadnego testa­
mentu przekazującego Kraszewski nie robił, a pe

' najdłnzszem co daj Boże jego żyda, rodzina będitd 
' miała obowiązek przechować te wszystkie dary jako 
' pamiątkę. Dodać jeszcze do tego należy, iś Kra­
szewski wciąż niedomaga na zdrowiu i woale % do­
mu nie wychodzi, a nawet z trudnością przychodzi 

:mu oddawać się zwykłym zajęciom.
* We Wiednia podrożało miąso o 5 centów; 

j tak że teraz kilo mlęsr. z przednich części kosataje 
. 6a ct., a z tylnych 80 c t . ; bydło rzeźne podrożało 
j tylko o 1 złr. za 100 kilo. Z tegc powoda Rada 
I miejska zarządziła poszukiwania i są projekta za­
prowadzenia napowrót tako urzędowych na ceny 
mięsa i pieczywa. Gdyby w naszej Radzie miejskiej 
choć iskierka jakiejś inicjatywy tliłr — toby się 
zajmowano podobnemi tak ważnemi dla IndnoścJ 
sprawami.

* Pisaliśmy niedawno o korzyściach jakie mia­
sta przynosi kapela „Harmonii-' i wzywaliśmy pu­
bliczność, aby zajęła się losem tej młodej a tak 
dla Lwowa potrzebnej instytneji. Owoż z prawdzi­
wą przyjemnością dowiedzieliśmy się dzisiaj, że p. 
Bdlena Modrzejewska oświadczyła sama, iż jeden z 
paru jeszcze niezajętych wieczorów poświęci na 
rzecz tej instytucji i weźmie udział w przygoto­
wującym się dla ulej amatorsiim koncercie.

* Wb Lwowie zawfąanje się towarzystwo pod 
nazwą „Spójnia", mające na celu ochronę handlu, 
przemysłn i gospodarstwa krajowego od przewagi 
zagranicznej. — Statuta zostały już potwierdzoną 
przez namiestnictwo.

* Nasi artyści w Wiedniu nie próżnują. P. Leo- 
polski, który od czasu swego Klonowicza odpoczy­
wał, obecnie pracuje nad obrazem, w którym przed­
stawił Odwiedziny Karola V. w klasztorze, p. Bło- 
tnicki zaś znany ze swego talentu młody rzeźbiarz, 
nkończył już pomnik Piusa IX , którego przedsta­
wił w siedzącej postawie w stroju pontyflkalnym. 
Twarz papieża nie jest idealizowana. Na wystawie 
w KUnstlerhauzie zwracają uwagę oprócz płócien 
dawniej wymienionych także piękne pejzaże S. Te- 
rowicza, tudzież wyjazd na polowanie Kowalskiego.

* Donoszą z Petersburga, iż p. Ludwik Weso­
łowski, uczeń szkoły sztuk pięknych w oddziale 
malarstwa, otrzymał złoty medal, której to na­
grody od lat ośmiu, gdy ją odebrał Siemiradzki, 
nikomu nie przyznano.

* M i a n o w a n i a .  Namiestnik zamianował kou- 
cepistów namiestnictwa; Stanisława Cieńsklego, 
Władysława Gałeckiego, Jana Małeckiego i Henry­
ka Marcinkiewicza prowizorycznymi komisarzami 
powiatowymi, zaś Konceptowych praktykantów na­
miestnictwa; Włodzimierza Ławrowskiego, Gusta­
wa Radwańskiego, Henryka Macharskiego i Dyoni- 
zego Zawadzkiego prowizorycznymi konoepistami — 
dalej przeniósł komisarzy powiatowych; Władysła­
wa Chądzyńskiego z Białej do namiestnictwa, Wła­
dysława Sermaka z Gorlic do Białej, Józefa Woło- 
szyńskiegu z Wadowic do Gorlic, Władysława Ga­
łeckiego z Chrzanowa do Wadowic, Marcelego Ma> 
nasterskiegc z Gródka do Jarosławia, Augusta hra­
biego Dzieduszyckiego ze Lwowa do Gródka, dr. 
Zenona Korotkiewicza z Borszczowa do Gródka, a 
Jana Malawskiego z Kossowa do Borszczowa; zaś 
koncepiBtów namiestnictwa: Gustawa Radwańskiego 
z Sanoka do Gródka, a Henryka Macharskiego z 
Mielca do Kossowa.

— Jarosław, 16. listopada. (W sprawie oświa­
ty.) Na prywatnem żebranin kilknnastu nauczycieli 
ludowych u jednego z kolegów aial p. S- członek 
Towarzystwa ogrodniczo - pszezolniczego odczyt • 
pszczeiniccwie. Wielu nauczycieli tutejszego powiatu 
zainteresowali się bardzo przemysłem domowym, z 
mianowicie ogrodnictwem i pazezelnictwem, tudzież 
wyrobami modeli rolninz/oh, czego dowodem była 
wystawa zbiorowa uskuteczniona przez prywatną 
grono nauczycieli, wyszczególniona medalem. Za­
chęceni tym świetnym wynikiem swoich usiłowaft, 
postanowili na czwartkowem zebraniu uczynić krek 
dalej. Mianowieie, oprosili prelegenta p. S., aby 
zrobił kilka modeli różnych alów w tym celu, aby 
wykłady o pazezelnictwie mogły się odbywać na 
podstawie szczegółowego uzmysłowienia, potem, aby 
uczniowie szkółek mogli według tych modeli usku­
teczniać wyroby. Następnie chcąc naukę pasiecznie- 
twa ułatwić nawet i tym nauczycielom, którzy mniej 
mają sposobności znpoznania się z tym przedmiotem 
i udzielania go swoim uczniom, a ponieważ nie ma 
w Bikolnych czytanKach odpowiednich Ustępów o 
pszczelnictwie, uchwalono ułożyć dłuższy nieco ustęp
0 pszczelnictwie w sposób zrozumiały i przystępny
1 wydrukować takowy, aby każdy nauczyciel mógł 
na podstawie tego dać swoim uczniom dokładny 
pogląd na tę gułęź gospodarstwa.

Po czem miał p. M. wielce zajmujący wykład 
ustny o wyrobach domowych (przemyśle domowym). 
Przedmioty, jakie nadają się do robót domowych, 
są konopie, len. Tu wykazał konieczną potrzebę 
kołowrotków, któremi cztery razy tyle w tym sa­
mym czasie uprzędzle jak wrzecionem. Za dawnycL 
czasów matrony polskie używały kołowrotków i 
dopiero wtedy wzięto się do wrzecion, gdy tąn

O BAKTERJACH.
napisał 

H a i j a n  D i m m e l .

(Dokończenie.)

Kwaśnienie wina lub piw a, stojącego na 
wolnem powietrzu , będące przemianą wysko­
ku w nich zawartego na kwas octowy jest 
dziełem bakterji. Pasteur wykazał, iż wszystkie 
choroby wina są powodowane przez kisiele pew­
nego rodzaju, które podczas sporządzania tego 
napoju doń się dostają i że dla pozbycia się ich 
należy wino do 50 a nawet 70 °C ogrzewać, co 
też obecnie jest w zastosowaniu we wszystkich 
winnicach.

Kwaśnienie mleka polega na przemianie cu- 
mlecznego w kwas mleczny, spowodowanej 

zarodkami bakterji; — ten sam kisiel jest czyn­
nym przy kiśnieniu kapusty, ogórków i t. p. 
n r°dzą inne kiśnienia; pewne
czynią mocz alkalicznym, inne przemieniają 

g&llnsowy, znów inne są ezyn-
“  ■ pr £ d n ie n iu  kwasu masłowego i two­rzeniu się sera.

. Clekf we są kisiele z klasy bakteryj kulis-
S j R łi,C e b r ik i- 0 d  dawna jest panem , iż od czasu do czasu na różnych po­
trawach szczególniej na chlebie, wyatępSją 
krople krwi w sposób niewytłómaczony które 
się wnet powiększają i zalewają całe powierz­
chnię. Uważano to dawniej za znak niebios 
znak nieszczęścia, szczególniej gdy zjawisko tó 
na opłatku hostyjnym spostrzeżono, — historia 
podaje nazwiska mnóstwa osób, które padły o- 
fiarą zabobonów i przesądów przywiązanych do 
tego zjawiska. Ehrenberg był pierwszym, który 
rzecz tę bliżej zbadał.

Powłoki te krwistego koloru tworzą się w 
ridgotnem powietrzu, tylko na gotowanych po-wilgotnem powietrzu, tylko na gotowanych po­

trawach, na ziemniakach, ryżu, kleju mącznym, 
polencie, mięsie, mleku i t. p. Najpierw okazu­
ją s :ę małe, różowe Inb purpurowe kropelki śli 
uowate, powiększające się coraz więcej, przy

; bierające pozór ikry, które później spływają ra- 
jzem i rozpłaszczając się tworzą ciągłe śliuowa- 
te powłoki. Sądzono, iż tak szybko tworzącego 

I się przepysznego barwnika użyć będzie można 
,do zabarwiania, — lecz nie jest on trwałym,
' światło niszczy go wkrótce. Ehrenberg znalazł 
| w tym czerwonym utworze niezliczoną ilość o- 
walnych ciałek, które nazwał cudownemi mona­
dami ( Wundermonaden, Monas prodigiosa). Obe­
cna ich nazwa jest bakterie czerwone kuliste 
(Micrococcus prodigiosus). Żyw;ą się one białko- 

jwatemi substancjami, rozkładają je i tworzą 
przez szczególnego rodzaju kiśnienie pigmento- 

j we czerwony barwnik, który podług badań Otto- 
| na Erdmanna i Schroetera, (Erdmann, Bildung 
von Anilinfarben aus Proteinkorpern. Journal fńr 

! praktische Chemie 1866 — Schróter, Uiber eini- 
jge durch Bakterien gebildete Pigmente, w Cohna: 
Beitr&ge zur Biologie der Pfianzen Heft II. 1872) 
szczególne pokrewieństwo posiada z barwami 
aniłinowemi. Powłoki na jajach, ziemniakach, 
serze i innych potrawach, śnieżnej, żółtej, po­
marańczowej, zielonej, fioletowej, niebieskiej lub 
brunatnej barwy, pokrewne barwinkom aniliuo- 
wyro, są również tworami bakteryj kulistych,( 
tak jak zielenienie i żółknienie mleka, zielenie­
nie m aterji na ranach ( Ftório tynxanthum EhrJ  
Bariery a tyneyanum Ehr. Bad. aeruginum Schroetj) 
Podług nowszych badań zdaje się być i lakmńs 
utworem bakteryj. f

W najnowszych czasach nakoniec udało się 
odkryć niespodziewanej doniosłości objaw i ży­
wotności bakteryj, objawy, które rozstrzygają 

zdrowiu i chorobie, o życiu i śmierci' czło­
wieka.

Częściej niż dawnemi czasy, c ^ c ia ż  nie 
tak gwałtownie, nawiedzają ludzkość mnożącą 
się i gęszczącą się coraz bardziej ubiory stra­
sznych epidemij, kroczące niepowstrzymanie z 
miasta do miasta, z kraju do kraju, 4-  porywa­
jące ciągle mnóstwo ofiar w swym szybkim po- 
Jbodzie. Umiejętność i sztuka słabły wobec po- 

V. $  siły, co w różnych postaciach
chorób i epidemii; cholery, dżumyj durzycy 
(Typhus), dławca (Diphthentu), oapy„ odry po­
żogi szpitalnej ( Hospitalbrand), zaraź bydlęcych 
i innych, jedno wspólne znamię ięi nadaje; iż 
nie powstają nigdy bezpośrednio z i ew oętnnyoh

lub wewnętrznych organicznych przyczyn. Cho­
roby te dostają się tylko przez przeniesienie z 
miejsca, gdzie wpierw panowały, przez chorych 
lub przedmioty ztamtąd — przez zarazę.

Zarażenie nie objawia się zaraz, lecz do­
piero po pewnym czasie, gwałtownym zastojem 
prawidłowych żywotnych czynności wszystkich 
organów, a człowiek niem dotknięty rozszerza 
chorobę dalej, oddechem, potem, odchodami, na­
wet sukniami i bielizną. Przy pożodze szpital­
nej i jadzie trupim wystarczy tchnienie ciężące 
na nożu anatoma lub chirurga do zatrucia ka­
żdej rany; pożogę śledzienną przenosi mucha z 
chorego na zdrowe zwierzę.

Prace dawnych lekarzy w celu poznania 
istoty zaraźliwego ciała pozostały długi czas 
bezskutścznemi. Dopiero Dayaine odkrył w r. 
1863 w krwi bydląt chorych na śledzionę, nie­
zliczoną ilość cienkich nitkowatych ciałek, dwa 
razy tak  długich jak  ciałka krwi i różniących 
się od zwykłych nitkowatych bakteryj tylko 
brakiem zdolności poruszania się. Dayaine na­
zwał je bateridjami. I człowiek podlega choro­
bie zaraźliwej (Pustida maligna), podobnej po­
żodze śledziennej, w której krew jego pełną jest 
bakteridjów

Z postępem umiejętności powiększała się 
liczba badaczy oddających się poszukiwaniom 
nad istotą tych chorób; Buhl, Cohn, Hallier, 
Hueter, Jaffe, Keber, Klebs, Koch, Leyden, Leu- 
ckart, Obermeier, Orth, Oertel, Kecklingshau- 
sen, Traube i inni wyświecili ważność tych 
nieznanych tak długie czasy czynników w ży­
ciu organizmów, — wykazali, iż zaraźliwość 
chorób epidemicznych polega na przenoszeniu 
się bakteridjów zapomocą powietrza i wody do 
picia. Najwybitniejszymi obecnie zwolennikami 
tego twierdzenia o przyczynie chorób infekcyj­
nych są dr. Hallier, profesor botaniki w Jenie 
i dr. Klebs profesor anatomii patologicznej w 
Pradze, z których pierwszy wykazał i opisał 
wiele rodzajów bakfo idjów i mikroskopów jako 
przyczynę chorób roślin i zwierząt, drugi, jako 
przyczynę wielu chorób epidemiczny u czło­
wieka. Do tych chorób należy wiele takich, 
których infekcyjna natura dotychczas wcale nie 
była znaną n. p. ronmatyzm stawowy, choroba 
bardao niebezpieczna, gdyż pociąga za sobą uie-

, uleczalne błędy serca. Profesor Klebs wykazał, 
iż^przy reumatyzmie stawowym osiada się na za­
stawkach sercowych mnóatwo bakterji i mikro- 
kokoków, które czynność powyższych organów 
wstrzymują.

Również jako przyczynę osławianej cho­
roby syfilistyczuej miał dr. Klebs pewne wła­
ściwe bakteridje wynaleźć; — okazy dotyczące 
pokazywał na ostatniem zgromadzeniu przyrodni­
ków w Kassel.

Przy zgniliźnie płuc (gangraena pu'monui i), 
zawierają wyplute części mnóstwo ziarnkowa- 
tych i wężykowatych bakteridjów.

Znaleziono również w pęcherzu moczowym 
człowieka bakterje w najrozmaitszych stadjach 
rozwoju. Zmarły sławny profesor dr. Traube 
w Berlinie wykazał przed kilku h ty , iż bak­
terje rozmnażają się licznie w pęcherzu moczo­
wym i katar w nim, zamieniają w jątrzenie się. 
Bakterje wędrują z pęcherza do nerek, powo 
dując ich zapalenie, przyczem całe nerki by­
wają zniszczone.

Bakterje znajdują się we wrzodach żołądka 
i przewodów kiszkowych, zkąd przenoszą się do 
naczyń krwisty* h i limfatycznych, jak  n. p. 
przy tak zwanej kiszkowej Mykosi* , które; 
ofiarą padają zwykle ludzie zajmujący się bru­
dnym włosieniem końskim i szczeciną.

Również u chorych na cholerę, znaleziono 
w błonie śluzowej kiszek bakterje; najważniej­
szą jednak rolę odgrywają one przy z a t r u- 
c i a c h k r w i ,  P y e m i i  i S e p t i c h e m i i ,  
w szpitalach i lazaretach wojennych. Zatrucie 
takie krwi porywa więcej ofiar w wojnie niż 
kule nieprzyjacielskie a raz zagnieżdżone w 
szpitalu zaraża choćby najmniejsze skaleczenia 
Bakterje dostają się ’ z otaczającego powietrza 
do ran, osadzają się w szeregach lub kupkach 
w jątrzącej się cieczy, rozmnażają się coraz 
liczniej i przemieniają zdrowo wyglądającą ra ­
nę w cuchnące ognisko jątrzenia się. Zamiesz­
kałe przez nich tkanki mięsne rozpadają się; 
dostawszy się do krwi przenoszą się do różnych 
organów, niszcząc je, a zjadliwa febra kładzie 
kres siłom żywotnym organizmu.

Także w przezroczystej ospiej lymfie kro­
wiej i luizkiei, rozmnażają się podobne kuliste 
bakterje. Jedwabniki ulegają także pewnej epi­

demii, powodowanej bakterjami, jak i wiele in­
nych zwieiząt.

j Przyczyną straszliwej choroby D/uptkeritia 
są, jak się podług najnowszych badań okazało,

I również bakterje, których zarodki dostawszy 
:się do przełyka i przewodu oddechowego, na- 
! grombdzaniem się swem wytwarzają „membra- 
nowaty8 śluz, grożący uduszeniem. Mikroskop 
okazuje we wszystkich organach chorego mnó­
stwo bakteryj kulistych, toczących tkanki mięs­
ie, m ły n n e  i ślazowe, wstrzymujących obieg 
krwi, sprowadzających zapalenia i zatruwają­
cych krew Wyzdrowienie jest tylko wtedy moż- 
liwem, gdy się te bakterje kuliste zgromadzą w 
nerkach i ztąd powoli z ciała wydalone zo­
staną.

Najdokładniej zbadanym jest rozwój bakte­
ryj w chorobie zwanej karbnnkołem, która a 
zwierząt pod nazwą pożogi śledziennej wystę­
puje i ztąd często na ładzi przenoszoną bywa.

Aby się przekonać, iż pod mikroskopem wi­
dzialne zarodki rzeczywiście wywołują u pew­
nych zwierząt pewne choroby, wszczepia się 
jak najmniejszą ilość takiego zarodku, zawiera­
jącego materję zdrowemu zwierzęciu. Skore 
zwierzę zasłabnie i w krwi jego znąjdzie się 
daleko więcej niż wszczepiono bakterji, będzie 
to dowodem, iż bakterje są przyczyną choroby. 
Stanowczo dowiódł tego dr. Koch. lekarz z 
Wollsteinn w chorobie zwanej pożogą śledzienną.

Rozwój tych drobnych istot w zaszczepio­
nym organizmie jest tak szybki, iż n. p. królik 
ukłuty w ucho igłą, zamaczaną M krwi zarażo­
nej, po 24 godzinach ma wszystkie organa na­
pełnione bakterjami pożogi śledziennej, a po 48 
godzinach są jnż wszystkie taanki w ten spo- 
sót napełnione miliardami kijkowatych bakterii, 
iż śmierć nastąpić musi albo przez zatkanie nie­
mi włoskowatych naczyń krwistych (Capillaren), 
albo przez wyssanie wszystkich soków odżyw­
czych organizmu, albo nakoniec przez rozkład i 
gnicie wewnętrznych organów.

W innej niebezpiecznej chorobie, dursycy 
powrotowei (lyphu i recurrent), wykazał dr. 0 - 
bermeier, lekarz w Berlinie, również bakterje, 
tak zwane Spirochaeten, wężowate istoty wy­
pełniające krew chorego. Prawdopodobnie złe, 
zepsute środki pożywienia, sprzyjają rozwojowi



yis emj jk zaczął upadać. Następnie podniósł wyroby 
X słomy, różne z niej plecionki na koszyki, pnde- 
jtaczka i kapelusze. Plecionki ze słomy nie tylko 
Hożna wyrabiać w lecie, gdy słoma pobieleje, ale 
H każdym innym czasie, albowiem są sposoby bie* 
lenia słomy, co w każdym można nskntecznić cza- 
He. Ostatecznie wskazał zioła lekarskie. Wiadomo, 
że n nas okolic, w których dla brakn ziół lekar­
skich, aptekarze sprowadzają wszystkie zioła z Wie­
dnia. Czyż nie lepiej zorganizować zbieranie takich 
Ziół w okolicacn, gdzie one są i wysyłać w takie, 
gdzie ich nie ma. Są po wciach takie kobiety, któ- 
re jnż nic nie potrafią, tylko zbierać w żniwa kłó- 
*ka, mogłyby oąe wyśmienicie zbierać i zioła le­
karskie, a miałyby z tego lepszy zarobek. Na przy­
tnie posiedzenie zapowiedział p. U. odczyt o „sło- 
*Ue“, o jej przyrządzenia i bielenia, tadzież o wy­
rabiania z niej różnych plecionek w różnych dese­
niach. Przedówojyttiklcm położył na to nacisk, że 
W krają jnż dość mówiono i pisano o przemyśle 
domowym, uależałoby się jnż raz jąć prwktyki, a 
aauczyciele mogliby pierwsi do tego przyłożyć rękę 
l Wielce przysłużyć się krajowi.

-— ®  Tarnopol. (Jeszcze o droży śnie i nę­
dzy pomiędzy nboższą ludnością. Co byłoby obo­
wiązkiem rządu. Powinność zwierzchności gminnej 
niesienia pomocy nieszczęśliwym. Myśl założenia 
Wiejskiej piekarni dla wypiekania chleba dla bie­
dnych.) Przed kilku dniami pisałem o drożyźnie,
* brakn pracy, oraz o nędzy, która na pierwszym 
Wstępie zimy na dobre jnż się zagnieżdża pomię- 
*Sy nboższą warstwą ludności. Dziś powtórnie po­
wracam do tego tematn, aby raz jeszcze przypo­
mnieć tę sprawę naszym posłom w Wiednia i 
**ądowi.

Brak urodzajów w tym rekn daje się czać nie­
mal w całij Europie, a ztąd wypływa konkluzja 
t*, że ku wiośnie głód pomiędzy uboższą warstwą 
Idności jest nieunikniony. Dziś już nawet taka 

fraucja, gdzie przemysł i dobrobyt kwitnie bez 
forównania na większą skalę niż n nas, myśli o 
We tych, którzy są lub mogą wkrótce stać się 
Hdnymi kawałka chleba, i w tym celu zakłada 
demy przytułku itp. Czytałem właśnie w jednym z ! 
dzienników, że obok trzech istniejących już zakła-J 
Uw przytnłku Otwarty został przed kilkn dniami 
W a rty  zakład pod nazwą „L’ Hospitalitó du tra - ' 
V»il librę*. W zakładzie tym wolny dla biedaków! 
W  pobyt przez trzy miesiące. U nas mowy na- 
Wst być nie może o t go rodzaju zakładach, bo za 
W  naradzilibyśmy się, zanim zdobylibyśmy potrze­
by  fundusz na otwarcie takiego zakładu, wszyscy 
W dla któryeL byłby urządzony zakład przeszliby! 
U łono Abrahama.

Obowiązkiem jest rządu naszego, aby przynaj- 
żaiel choć w okolicach najwięcej dotkniętych nie­
urodzajem, zwolnił od płacenia podatków tych, któ- 
Jjeh nie stać na zapłacenie, a tym którzy nie ma- 
j | gdzia zarobić i pozosf ają bez kawałka chleba 
focyjsć a pomocą, aby ocalić ich od głodowej śmier­
ci 1 zapobiedz mogącym ztąd powstać chorobom 
Epidemicznym. Z wiosną zaś powinien rząd nie- 
fkłóoznie rozpocząć w kraju naszym budowę ja- 
" »J sieci kolejowej, aby w ten sposób dać możność 
** zarobkowania.

Uboższa warstwa lndności, która żyje wyłą- 
kme z dziennego zarobku, mieszka przeważnie po 
Mas t ach. Należałoby aby i zwierzchności gminne 
W ały się o ile modrości nieść pomoc tym, któ- 
j*y jej niezbędnie petrzebują, gdy środki po temn 
"U wystarczają, powinni odnieść się do u ladz kom- 
Wntuych 1 żądać z ich strony poparcia. Los 
Współobywateli jak dla nas tak też 1 dla rrądu

powinien byó obojętnym Sprawa jeet te wieL 
W wagi, którą należy zająć się jak najrychlej i 
■^gorliwiej.

Słyszałem, żer ktul z tutejszych obywuteli, u 
się nawet sam p. burmistrz podjął mysi, aby 

*Jusy miejskiej przeznaczyć pewien fnndnsz na o- 
Wrcie piekarni, wypiekać thleb razowy i zprze- 
' *wać biednym po cenach przystępnych. Dlaczego 
Mdl tak piękna dotychczas nie została nrzeczywl- 

— nie wiemy. Wiemy tylko, że biedni, 
'Wzy nieraz ostatnią siermięgę zasUwiają, by 
Sdć akUb. dotychczas wyzyskiwani są przez tn- 
Tiesyeh piekarzy, którzy każą sobie placii po 10 
•któw za malutki bocheneczek chleba, który nawet 

Hdług teraźniejszych wysokich cen zboża wart jeet 
njwyżej 6 ct.

•— S trzA łk o w ice . Donosimy wam, re n nas 
Strzałkowicaeh dnia 13. listopada b. r. w wie- 

W  o godzinie 9tcj bardzo się paliło — 6ciu go* 
zy zostało bez daehu, chleba i odzienia. Szko 

7  Jest blisko na 5 tysięcy. Przyczynę pożarn tru 
-e odgadnąć —  zdaje się, że była nią nieostro- 

Jość. Że się n nas paliło, to w tern nic nowfgo, 
'  t« po wsiach zawsze się pali — a jak się ża­
ckie palić, to się pali co się zowie''— dlatego się 
Wu nic a nie nie dziwujemy — ale jednego pojąć 

1 możemy, a to tego, dlaczego pan naczelnik 
W źy ogniowej Samborskiej przymaszerowawszy z 
J*Wą straży ogniową) uzbrojoną w sikawki dono- 
ęśuego kalibrn i inne skuteczne narzędzia do woj-

ny naprzeciwko ogniowi, rozłożył się obozem koło 
karczmy położonej na gościńca cesarskim, którą Ind 
tutejszy Krzywdą zowie i ztamtąd przypatrywał się 
jak ludzką pracę ogień niszczył, i nie był łaskaw 
kilka kroków pomaszerować do nas na miejsce po­
żarn. Nie wiemy czem my sobie na taki despekt 
zasłnżyli. Przecież w straży ogniowej Samborskiej 
znajduje się aż dwóch bardzo dzielnych jak ich 
tsm nazywają strażaków, którzy są pochodzenia ze 
Strzałkowic, i tam się dobrze sprawnją i królew- 
sko-wolnego miasta Sambora bardzo dzielnie nawet 
z narażeniem swego zdrowia i życia bronią. Potem 
gdy kiedy w Samborze się pali, to i z naszych 
Strzałkowic, które od Sambora pół mili są odległe, 
naród gonią — a naród na ratnnek i to licznie 
spieszy.

— Bieda na Górnym Szlązku rośnie z 
dniem każdym, jak donoszą szlązkie dzienniki. 
Kartofle i żyto będące prawie wyłącznym środkiem 
żywności małych właścicieli Szlązka, nie ndały się 
zupełnie. Siana brak także wielki, skutkiem czego 
nie ma paszy dla bydła. Publiczne roboty przed­
sięwzięte przez rząd, będą mnsiały być niebawem 
zaniechane z powodn nadchodzącej pory zimowej i 
nie pozostanie nic innego, jak rozdzielanie zapo­
móg pomiędzy klasę roboczą ogołoconą ze wszyst­
kiego i nie mającą sposobn zarobku. W Lnblinitz 
wychodzący Oberschlesischer Bote pisał w tych 
dniach, co następuje: , W najgorszem położeniu jest 
robotnik pracujący z dnia na dzień, gdyż małe je­
go zapasy w kartoflach i kapuście, które stanowią 
jego wyłączne prawie pożywienie, skończą się nie­
bawem a roboty i zarobku nie ma, bo tak większy 
jak mały właściciel ograniczają się w wydatkach 
wobec zbliżającej się biedy. Nie przesadzimy też 
pewno, gdy powiemy, że giód i tyfas zawitają pe­
wno niebawem lo naszych okolic.*

— Poznań 18. listopada. Dyrekcja spółki 
teatralnej udała się przed miesiącem do tutejszego 
magistratu z prośbą o udzielenie teatrowi poi- 
skiemu gaza i wody po tej samej cenie, po jakiej 
je ma tntejszy teatr niemiecki. Magistrat tutejszy 
prośbie tej odmówił z powodu, jak pisze, że teatr 
polski nic może korzystać z tego dobrodziejstwa, 
co teatr niemiecki, bo ostatni jest instytucją miej­
ską a teatr polski prywatnem przedsiębiorstwem, a 
ztąd ma wobec magistratu takie same znaczenie, 
jakie mają zakłady sztnki Inb rozrywki. Gdyby 
więc do żądania tego się przyczynił, mnsiałby v 
następstwie toż samo zrobić dla niemieckiego Volks- 
theater, i innych tym podobnych, a tego bez nara­
żenia na uszczerbek budżetu miejskiego aczynić nie 
może. Dyrekcja spółki teatralnej nie przestanie na 
tej odpowiedzi, lecz odwoła się do reprezentantów 
miasta.

— Minister bułgarski Greków, piastujący 
tekę sprawiedliwości, podczas obchodu weselnego 
napadł i zelżył czynnie jednego z gości. Dnia na­
stępnego pokrzywdzony wytoczył ministrowi proces, 
a sąd skazał Grekowa na miesiąc więzienia, pomi­
mo że oskarżony razem z swymi kolegami w ga­
binecie starał się groźbą i namowami odwieść sę­
dziego od wydania wyroku. Cóż się jednak dzieje? 
Natychmiast po rozprawie Greków zasuspendował 
sędziego i asesorów. Ci jednak petuią dalej fnnkcje 
urzędowe, ponieważ minister będąc zasądzonym za 
zbrodnię nie ma prawa wykonywać swoieh czynno 
ści. Ciekawa rzecz jak tię ta sprawa rozstrzygnie, 
w każdym jednak razie charakteryzuje ona stopień 
cywiliaacji młodziutkiego państwa.

do 7-50 zł. — Rzepak zimowy od 11*25 do 11*75 
zł., rzepak letni od 10*75 do 11*— zł. Lnianka jesień, 
od 9 50 do 9 75 zł. — Nasienie lniane od 11*70 
do 12*— zł. Nasienie konopne od —*— do —*— 
zł. — Koniczyna od 49*— do 53*— zł. — Kmi­
nek od —*— do —*— zł. — Anyż od —*— do 
—*— zł. — Anyż płaski od 36*— do 4 0 — zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 36*40 do —*— zł.

Uw a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

U s p o s o b i o n e :
Przyjemniejsze.
W a l n t a :  Mark —.—. — Rnbel 1.22 '/>• — 

Napoleondor 9.32 */,.
Sprawozdanie tygodniowe spółki rolni­

czej w Tarnopola d. 17. listopada 1879. Od nieja­
kiego czasn zapanowała n nas tak, jak na wszyst­
kich targach zagranicznych stagnacja w handlu 
zbożowym. Przypisują takową zniżce cen zboża w 
Ameryce i wielkiej wysyłce tegoż do Enropy. Zda­
niem naszem więcej jeszcze przypisać ją potrzeba 
speknlacyj na zniżkę, a porobione zapasy, które się 
Jednakże jnż wyczerpnją, pozwoliły konsumentom 
jakiś czas wstrzymać się z zaknpnami zboża. Jest 
to zwykła reakcja, która po gorączkowej dążności 
kn zwyżce cen na krótki czas w tym rokn nastą­
pić musiała.

W skutku świeżo nadeszłych wiadomości z No­
wego Jorku o podwyższeniu się tamże cen, pod­
niosły się ceny na targu w Berlide, za tą tenden­
cją poszła Anglia. Francja, Szwajcarja i Wiedeń 
dotąd nie odpowiedziały temu kierunkowi, lecz zda­
je się, że wyczerpujące się zapasy pociągną i te 
kraje wkrótee napowrót ożywi się popyt za zbo­
żem w Całej swej pełni.

Dotyczy te pszenicy i żyta, bo jęczmień zwła­
szcza browarny jest poszukiwany, więcej jeszcze 
groch i fasola, szczególniej ta ostatnia. Ceny rze­
paku podniosły się a szczególniej lnianki.

Wielkie poszukiwania za koniczyną. W zacho­
dniej Galicji dotkniętej nieurodzajem, gdzie na wio­
snę niestety biednej ludności głód zagiaża, poczy­
nają robić zakupua zboża dla wyżywienia t»j lu­
dności, jakoteż na nasienie.

Ceny tarnopolskie za 100 kilogramów: 
Pszenica biała od 11*— do 12*75

„ żółta ,  11*— „ 12*50
czerwona „ 11 50 „ 12 75

ra, aby z formalnych powodów nie pozwolić 
na wytoczenie procesu (w toku sesji Rady 
państwa). Granitach złożył urząd sprawo­
zdawcy i ogłosił wotum mniejszości; spra­
wozdawcą wybrany Lienbacher.

Budapeszt d. 18. listopada. Posiedze­
nie Izby posłów; rozprawa szczegółowa nad 
ustawą o administracji Bośnii i Herce­
gowiny. Paragraf 1. wraz z poprawkami u- 
chwalono na wniosek Tiszy 161 głosami 
jrzeciw 147 odesłać do komisji; resztę pa­
ragrafów przyjęto według projektu rządowe­
go. — W piątek rozprawa nad ustawą woj-

Żyto 
Jęczmień . 
Groch . .
Hreczka . 
Knkurudza 
Owies . .
Fasola . . 
Proso . . 
Koniczyna 
Rzepak . 
Luianka .

8 — 
7 — 
7* — 
6 25 
5 50 
5 50 
9 -

9 — 
8 25 

10 —  
7* — 
6*50 
6'— 

11* -

5 0 .-  
10*50 
9 -

60*—
1 1 * —

10.25
33*—Okowita za 10.000 litr proc. — *—

Wiedeń 17. listop. Na dzisiejszy targ przy­
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 722, 
węgierskich 1615, niemieckich 303, zameldowanych 
na targ środowy z kontum. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 520; razem 3160 sztuk. Targ 
był ożywiony.

Płacono galicyjskie woły 52 do 53‘/, zł., buko­
wińskie woły 55 do 60 złr., jedna partja 61 złr., 
węgierskie 54 do 59 zł., prima -— do 60

O doagnieiiie okolic A kw ilei. Triester *Lt niemieckie 55 do 60 zł. jedna partja prima
Ztg. donosi, ze przed kilku dniami komisja mini 
sterjalna złożona z radcy mlnisterjalnego Pretio- 
Cagnedc, radcy budownictwa Baubelli 1 i' ąyniera 
Hobobm* uda:» się do Akwilei, aby tam zbadać stan 
robót około odbagoiania okolicy tamtejszej zajmu­
jącej 4.000 morgów a położonej pomiędzy rzekami 
i kanałami Natisfa, Terzo, Anfora i Aussa i w tym 
względzie odpowiedaie poczynić wnioski. Komisja 
ta ma poczynić wnioski, czy ma się nadal pozostać 
przy rowach i drenach, czyli też zastosować w tym 
razie także maszyn czerpiących wodę, używanych 
w okolicach Wenecji. Następnie zajmie Ję  t& korni

I— zł. za 100 kilo. 
ko rosaprzedano.

Oprócz kontumacyjnych wszyst- 

Ki*yaztofowKZ & bckeU

n u w  Biz. Kar. i oaiat nattei.
Ze Stambułu donoszą, że hat sułtański, na­

kazujący wprowadzenie reform w Malej Azji, 
nosi datę 15. b. m., a  jak wiadomo, d. 16. u 
biegał termin dziesięciodniowej zwłoki. Pomimo 
jedpak, że hat został wydany i przeto zago

t,  l'  dzony został konflikt z Austrią, tureckie mini-
h d l  m U  ■*'**» wojny nakannło n n t r l jk  na gwałt Dar-

’ danelle, a ku Gallipoli ściągnęło 8 batalionów
nizamów.

Gospodarstwo przern. i handel. W Stambule obiegają dwie senzacyjne po 
głoski. Jedna, że Aleko basza dostanie dymisję a 

Lwów dnia 18. listopada. (S p r aw  o a d a n i e  miejsce jego zajmie Karatheodory basza; draga 
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 że Łabanow zapewne w tych dniach wyjedzie 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: [ na urlop, poczem wróci po to tylko, aby wrę-

Fszenica czerwona od 12*25 do 12*70 zł., biała czyć listy odwołujące, i zajmie opróżnioną przez 
od 12*25 do 12*50 zł., żółta od 12*— do 12*50zł., je- Szttwałowa posadę w Londynie,
sienna od —■■— do —*— zł. — Żyto od 8 25 do _________
8*50 zł., nowe od —*— do —*— zł. — Jęczmień j Nowa ustawa dla uniwarsytetów moskiew- 
browarowy od 7*75 do 8* zł., pastewny od 7* gkich została już ostatecznie wykończoną, i w 
do 7*25 zł. — Owies od 6*50 do 6*75 zł., nowy przyszłym miesiąca ma być ogłoszoną. Główniej-
°4 ' do * zł. Groch do gotowania od sze jej przepisy a zarazem zmiany są na-
9’— d° 10 50 zł., pastewny od 7*50 do 7*75 zł., stępujące: Opłata wpis ma być znacznie pod-
nowy od —* do * zł. — Wyka od 6*25 do wyższoną; studenci obowiązani będą nosić uni-
do 6 50 zł. —Bób od 10*— do 12 50 zł. Kuku- formy, tj. mundury na sposób wojskowy, oraz 
rndza stara od 7*50 do 7*75 zł., nowa od 7*25 szpady i stosowane kapelusze; w miejsce sty-

tworów w organizmie. Wężują one tysią- 
Jbai pomiędzy ciałkami krwi i przy rosnącym 
jtoadzie febrycznym jest ich mniej we krwi, 
*** przy opuszczającym.
. Nicdowiedaioną ale prawdopodobną przy- 
jtyną są bakterje i mikrokokki w chorobach 
?*nych: k u r ,  o d r a ,  o s p a ,  które przez prze- 
r&tienie z człowieka na człowieka,, rozszerzane 
Jarają. U innej grupy chorób dzieje się prze- 
ta e n ie  zarodków choroby nie bezpośrednio, 

warunki rozwoju zjadliwej substancji spo-rozwoju
prawdopodobieństwo 

klimatycznych, gdyż pewne tylko
Jjhrają z wszelkiem prawdopodobieństwem w 
pu n k ach AAllliatjrUAUjrbU, o j  P " 1
"płoty sprzyjają powstaniu zarodków. Pierw-

grupę chorób nazywamy zartiliw em i (con- 
* w), drugą wyziewowemi (miasmatisch). Do 

należą durzyea brzuszna (Unterleibstifus) 
ra, zimna febra, ziemnica i dżuma, 

i Wprawdzie badania i odkrycia dotycncza- 
r o  nie dają jeszcze podstaw do postawienia 
?Jnej niewzruszonej teorji, rzuciły one prze- 
Jż  całkiem nowe światło w dziedziny zoologii, 
Mycyny i  hygieny. Wiemy z nich, iż bakterje 
idemiczne nie są te same co bakterje gnicia; 
!fą one pod zupełnie innemi warunkami ży- 

one toczą z bakterjami gnicia na tern sa- 
® polu walkę o byt, a uległszy, bywają wy­

uczane . Spostrzegł to już Dayaine, iż w krwi 
Merzęcia zmarłego n& puźogę śledzienną jnż 
"48  godzinach znikają bakterje śledzienne u- 

-jąc zupełnie mnożącym się bakterjom gni- 
Wiemy również, iż zaszczepienie zgniłej 
niema żadnych następem i odwrotnie, że 
ridje zasuszone nie tracą swych zaraźli- 

łch własności.
i Na mocy powyższych doświadczeń poczęła 
'Uka lekarska ożywać innej broni przeciw 
m strasznym nieprzyjaciołom ludzkości, zajęła 
l  przedewszystkiem wynalezieniem środków 
Wących tamę przenoszeniu zarodków i rozwo­
zi tych istot. I dziś już posiada lekarz za- 
ib środków przeciwko zarazie; właściwe środki 
tne  czyszczącymi, desinfekcyjnemi, a szcze- 
Uiei dwa preparaty: kwas karbolowy i kwas 
icylowy. Zbawienne działanie tych lekarstw 
dyfterytis, reumatyzmie stawowym , pyemii, 
usie i wielu innych pokrewnych chorobach, 
ega na niszczeniu przez nie bakterji. Roz-

pendjów, jak to już pisaliśmy, będą mieli kosztem 
strzygająco dowiedzioną jest taka ich działał- farbow ym  mieszkania wspólne. Z tego więc wi-
ność przy leczeniu ran. Obecnie każdy rozumny i(joezna że rząd moskiewski w sprawie uniwer-
t n l r . i c*tAia />v no t*tt7ł5Alr/io.łi anrui nuiitri c i a o ■ , . . « #lekarz stojący na wysokości swej nauki postę- Sytet<>w wraca do błogosławionych czasów cara 

i antiseptj cznie t. j. używa medy- Nikołaja. Przepisy te jednakże nie odnoszą siępuje z ranami
Lamentów niszczących bakterje. Dotyczące ta- do uniwersytetów dorpaćkiego i helsingsforskiego 
kiego postępowania wyniki są tak  doniosłe, iż ■uu a 3 5
można śmiało powiedzieć, ż t  dawniej tak oba- . . . . . .  , 10  v i a ir  • • t
wiane przy operacjach i ranach akcydentalne j W ie d e ń  d. lo .  listopada. Kom isja Iz-
choroby dzisiaj do rzadkości należą. Najwybi-(by posłów dla nietykalności poselskiej od- 
tniejszą zasługę w tym względzie położył dr. rzuciła wniosek sprawozdawcy p. Granitscha, 
L ister w Edymburgu, który pierwszy wpadł na pOZWolono n a  wytoczenie procesu pra-

i U
kwasu, niszczącego bakterje, zakładać bandaże. (zowi (anticentraliście z V orarlbergu), którzy 
Za pomocą tego postępowania uratowano życie‘się wzajemnie oskarżyli (o obrazę honoru)
w ostatnich latach w wojenno-chirnrgicznej 
praktyce tysiącom ludzi, szczególniej w osta- 
łVi,ej wojnie moskiewsko-tureckiej obfitej w sku­
tek  sprzyjających stosunków, w zatrucia krwi.

Oprócz właściwych sposobów leczenia jest 
także zadaniem hygieny, badać przyczyny cho­
rób i środki ich usuwania. Czyszczenie powie­
trza  i  ziemi, budowanie zdrowych pomieszkań i 
dobrze przewietrzanych sal szkolnych i fabry­
cznych, kanalizacja miast, surowa kontrola środ­
ków pożywienia, szczególniej mleka, j wina, ja ­
rzyn, preparatów mięsnych i innych1 przedmio­
tów targowych, staranie się o zdrową wodę do 
picu. v  miastach — oto są zadania, które hy- 
giena rozwiązywać uczy i nakazuje. (Od ich wy­
pełnienia zależy zniszczenie zarodków chorób i 
wstrzymywanie epidemii, szczególniej! tych stra ­
sznych zaraz, które w dawnych w iecach , z po­
wodu ciasnego, niezdrowego przemieszkiwania 
ludzi występowały z taką gwałtownością i całe 
osady i kraje wyludniały.

Na najważniejszą kw estę, pieri pgzego po­
wstawania zarodków, odpowiadają je dni teorją 
samotwórczości (generatio aeqv*voca), Irudzy zaś 
uważają bakterje jako zmienną posfe & genera­
cyjną zwykłej pleśni, — jednefflu ild ru g iem u  
twierdzeniu brak jednak jeszcze liiew ^ągzonych 
dowodów. ,

Doniosłość zadania i szlachetna miłość pra­
wdy będą bodźcami do dalszych bad&ń na tam 
tak ważnem a obszernem polu, — n»a ich wy­
niki cz*ka umiejętność, czeka cierpiąca ludz 
kość.,.

a natomiast przyjęła wniosek p« Lienbache-

Sztutgarda 18. listopada. Arcyks. Kry­
styna, powitana na tutejszym dworcu kole- 
owym przez oboje królestwo wirtemberg- 

skich, zabawiwszy godzinę, dalej odjechała.
Sztrasburrg 18. listopada. Arcyks. K ^ -  

stynę powitał tutaj namiestnik na dworcu 
colejowym w im eniu cesarza Wilhelma, od 
ttórego też złożył gratulacje.

B ru k se la  d. 18. listopada. W Izbie 
posłów minister Frere Orban odpowiada na 
wniesioną d. 12. b. m. interpelację wzglę­
dem stosunków Belgii do stolicy apostol­
skiej. Wyłożył szczegółowo fakta, które 
sprowadziły obecne położenie, i odczytał 
dlka depesz posła belgijskiego przy stolicy 
ap., z których wynika, że papież] i kardy­
nał sekretarz stanu ubolewają nad zama­
chami na konstytucję belgijską, i naga­
niają je.

Rzym d. 18. listopada. Cairoli wręczył 
crólowi podanie się gabinetu do dymisji.

W ie d e ń  19. listopada. Były minister 
Lasser umarł.

Londyn d. 10. listopada. „Times* do­
nosi z Konstantynopola dnia wczorajszego: 
Mamy powód mniemać, że rząd moskiewski 
radził sułtanowi, niezwłocznie zaprowadzić 
reformy, aby nie nastąpiły wielkie zawikła- 
nia europejskie.

Konstantynopol d. 19. listopada. Na 
wczorajszem posiedzeDiu komisji grecko-tu­
reckiej, delegaci tureccy obstawali przy tem, 
że proponowana przez Grecję granica wła­
ściwie przekraczałaby północne szczyty obu 
dolin, i że natomiast szczyty południowe da­
wałyby daleko odpowiedniejszą granicę. Dłu­
ga debata skończyła się bez rezultatu.

W ter,trzs lir,. 3kui*bł*a- 
Dziś, we środę dnia 19. listopada 1879. 

Siódmy występ pani
, HELENY MODRZEJEWSKIEJ.

Slaby p a n i e ń s k i e
Komedja w 5 aktach Aleks. hr. Fredry. 

Początek o godzinie 7mej wieczór.

We czwartek dnia 20. listopada 1879. 
Nadliczbowy występ pani Heleny Modreęjewsktej.

D A L I L A
Dramat w 6 aktach przez Oktawinsza Feuilleta.

z luby Łsadiowsj, 19 
I. Akcja gg sstukę 

. (bas kuponu nieźąesgo).
Kokj galis. Karola I zdwdu . . !

Lwowsko-C*®rE.-J3wka 
Banks kip. ftite . p# *00 sŁ . . i

„ krod. gali*, po 80® sfe. .
O. Liaty s s s t  s t  100 *łr.

(b&s kapani bitó|es*o). 
fow. fcrea. galfe, I  gra*, w. a. ,
tr « d- ^ w *>są ,, ;ł 15 csrsc, ,

flanku hźpet. galio. 8 pet. . .
iejis ZakL kred. włoee. 6 prst. .

III. Listy dłużna za 190 słr. 
Ogiinigo rok , kredyt. Zakładu 

ala Galicji i Bskowiry 6 
P /. Obligi s& 10C %k.

InisKJiśai ayjne g&Ilsyjskie . . .
Ońigaąja koasmJas Z&kl. ks.wS Sl/f 94 
Pc&yezkt. kraj. * r. 1878 po 9 pr.
Losy «iaBta Erakowa . . . .

, „  dtaaijtawowa - . .
V. Monety.

Dukat a o la n d a r tk i .....................
„ a « a r* k * ...........................

Nspoleondcr , .....................
PóÓssperjrT rosyjski . . . . .
Rubel rosyjski srebrny . . . .

n „ pasi*rr,wf. . . .
100 marek nkadeetiok . . . .
8rsbro . . . . . . . . .
Sapony w srabrze . . . ,

listopada.

288 — 240 50
A i 50 147
ikS — 272 —
3 j -- 284 —

22 75 93 75
86 50 87 60

75 9£ 76
97 *0 Sf 60

--- 101 —

£2 — 94 —

04 40 *5 40
n — m 60
6 50 S8 50

U 50 20 60
14 50 26 50

5 44 b 54
g 48 5 68
9 19 9 89

65 9 67
nA S8 1 70
1 l/2 1 24

57 6C 5S 2 )
OD IU0 5U

9S 25 100 25

KURS GIEŁDY
Wiedeń 18. listopada 1879. 

godzina 2. minut 35. popołudniu.

Tylko w jednej części nr. drukowane.-
W ie d e ń  d. 18. listopada. Stan Lasse- 

ra pogorszył się znacznie upłynionej nocy; 
przyjął też dzisiaj ostatnie pomazanie.

W Radzie państwa prezydent wspo- 
mniowszy gorącemi słowy o dniu imienin 
cesarzowej, uprasza dla siebie o umocowa­
nie do złożenia cesarzowej powinszowania 
ze strony Rady państwa.

Scbloissnigg dziękuje na piśmie imieniem 
arcyksiężniczki Elżbiety Krystyny ,ra lojal­
ne objawy Rady państwa z powodu zaślubin 
jej córki.

Friedmann składa wniosek w sprawie 
połączenia Wiednia i Lincu z Elbą i Odrą, przez 
utworzenie nowych dróg wodnych. Skzryński 
składa przyrzeczenie.

Ustawę, dotyczącą niedostatku w Istrji, 
po poparciu przez Pajera, Steudla i Yize- 
ticha, przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Losy kredytowe 172.50 
Akcje fran.-aust. —.— 
Unionsbank 92.40 
Nordbahn 228.25 
Kolej Alfold. 136.75 
Kolej Lw.-czer. 143.— 
Rndolfsbahn —.— 
W?g. obi. p. w zł. 76.75 
Loi,y z r. 1864 164.— 
Verkehrsbank —.— 
Renta węg. 6 °/„ 94.42 
Bankverein 134.80 
Losy węgier. 105.50 
Węg. ostbahn

Pooląg! ko le jow e
Odfkttd*5 se Lwowa:

Podług segaru lwowskiego.
DO KRA.K0WA: o godzinie 10 min 60 przed północe 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południu pociąg 
mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dworoa: o godz. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut i 
po połnd. p oią * mieszany; o godz. 10 min. 31 wie­
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w połnd.
nin pociąg mieszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano.

DO S'

spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , mim
ny, u godz. 11 min. 10 w nooy, pociąg mieszany 
SiAN7SŁA.WOWA: na Stryj: o godzinie 6 i f f i ?  ń

pociąg po- 
pociąg mięsza-

Stryj: o godzinie 6 nun. 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LW OW A:

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamozizamozs: o go
dżinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na aworzeo główny, lwowski o go
dziale 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o gód. 
8 min. B i rano, pociąg mieszany, o g>d. 4 a . 12 pe 
połndnin, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o godt. 4. min. 6 rano, pociąg mięssa- 
ny, o godz. Sm. 62 po połndnin, pooiąg mieszany. 

ZSTAN18ŁA.WOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 44 wii- 
-/ioozó

Węgier, kred. 254.30 
Anglo-anstr. 134.75 
Kolej Kar. Lnd. 238.50 
Kolej Połnd. 77.75 
Kolej Elżbiety 175.50 
Węg. Nordostb. 128.50 
Wied. Comunal. 117.40 
Galiz. indemniz. 94.50 
Kolej siedmiog. 107.50 
Losy tureckie 18 .-- 
Kolej Państw. — ■— 
Rosy. rubil pap. 1.22 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galic. kolej

Usposobienie: silne.
Wimieffi u. i 9. listopada, 

godzina 10 ainnt 40 przed południce.
Akcje kredytowe 268 3 ) Arąt.o-AEstrjackie ' 84 90 
Kolei Kar. Lud. 238.75 &uqj PtAi dniowa —.— 
Unionsbank , 93.— Napoleondor 9 31 —
Stosy}, banknoty 1 22 % Ubpozobicnio • stałe.

BsrllB  li. l i  listopada, 
godzina f* 40 popołudnie.

Rosyj. bankn- 212.50 Akcjo kredyt. . '65 -— 
Lombardy . > 3 1- -  GaaeyjskSe . .103 .10
Kolei Raattóe 43 90 Austrjaekie baukn 173.10

K a s a  g a l lc .  T e w . k r e d y t o w e g e .
Kupuje. Bpnsdfje.

I *lt Listy zastawa® opróa^ kupo­
nów 100 złr. pc . . 9 3  — 33 fO

4*/, JUŁij zastawne oprósz kupo­
nów 100 złr. po . 86 75 87 50

Lwów d. 19 listopada 1878.

N A D E S Ł A N E .
D r .  K a r c z

trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalno w 
loozenibuL e h o r ó b  e a ó r n y c h  z z a k a ż e n i u  
k r w i  powetałychi w z m a j  n i a n i e *  s i ł ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8. 

od godz. 8— 10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik* w powyżjzych słabośeiaok 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ­
garniach, po cenie 1 złr. 30 et. za egzeplars.
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Wiedeń 13. listopada. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Renty anstr. w bankn 6 pre 

„ ,  w srebrze 5 .
M g 1864 po 260złr.w. a. >pr.
o*R 1860 
| * |  1860

600
100

£  o 1864 „ 100
Listy anst dom bo 120 zł. 6 ,  
Renta złota 4. pret................

Obligacje indemuiiac. 
(100 zł.)

UalicyjsUe . 
Bukowińskie
Inne publiczne pożyczki.
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 *Łr. w. a . .................
Wegiorskio pot. kol. po 120 zł.

5 proo io to w e ...................
Węgieraks, pot po 100 złr. 
fnieika poiyezka koL po 4 tr.

pł^oą | ^d->
* .  W. Ł

Akcje bankowe.
loglri-aostr. po 200 zł. 120 
BodencreU. Aot. Oca. 203 złr. 
nakład kredytowy dla handln

i przemysłu.......................
Zskład kred. węgier. 200 złr. 
C->w*rr„ Mkint, T'.iłw»-aii»t- 

ihi s 0 złr. .
ijS ii Baum iii>. git; ujo ti,

’ w

8
70 66

122- 
rf?60 
30 

166 60 
43 
7*80

681* 
7i 8 

1«8!U 
127 71 
18' 10 
163 ~ 
l*3 7t 
19 6

9480 
91 —

8485
*‘2 *C

9410 2426

I 4 no 
1C4 25

U S -
10421

138 7*1 
16260

j.il390
168-

m  60
**217

66 7*
8*5 V6

' 10 
268

<2 i
1

Q«Ua bujsk dla b u ł  i prases.
po SńO d r ..........................

OtdiejdSki saklad kred. złam.
po ii* .................

Ba^kv _.su * >- ‘>r. po600iSr. 
Uałonbaak po 100 dr. . . 
Terkałubank pow. >o 140 zlr. 
Wiedeiwki Bsakrft’ 

dr. w. a.

płaeą
dr.

tą  da. 
W, ta,

lar. ztaohodn (Weetb.) po 
ab. w*. ,

Listy zastawne 
(za 100 zł.) 

Bodenared. ollg. Oster. 5 pr. sł. 
*_ spłać, w 83 lat 6 pr.wa.

Gal.Tr * - -

Akcje kv>|

'ow. kraą. dem. 4pr. wa.
6 pr. w. a.

a.

pfasąl iąda 
zb. w. a.

1V863 129 —

1 1 7 - 117 2*
99?^ 100 2t
85 «y — —
9 8 - 931
s s  - S 8  0

101 ¥

slaaąl tądr
d i. w. a.

Łw.-Csar, Jas. DE. am. 1988 
S00 ab. 6 pr. srb. w. a. . 

Łw.-Caar. Jasa. IT. ais. 187* 
800 zb. 6 pr. arab. w. a. . . 

Badolfapo 390 dr. w. a. 6 pra
erebr. w. a .  ..................

Budotf am po 300 sm l 6
p.. ar. w. a . .......................

Bndolfa em„ 187* po 300 d.
S proo. erb: w. #. . . ,

Biedmiogndzkiej na 200 ab. 
5 proś.

804)

7726
82 76

80 80 

7776 

88*6 
86 60

Albrechta po 300' 
AUUdikiaf po 
SUblety »
Terdynasida aółaoi 

zb. mu k. . 
awuc J ób. po 

Kold pal. Karola 
d . m. k. . .

Łwow. Cm . Jasaka po 
Marawsko-Odmidta icsse.

po *00 zb. . . . ,
A«ste. pół. zewJb. pe200d.

„ ,  lit. B. po 200
Bndolfa po 80Q zb. srebi, 
iadn ispod . po 800 ił. wa. 
Stcatsoisenbakn Goeellsol 

SCO ri. w. a. . . .
SUdbaha po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 179 zł. 
WągiersKO-gaUojjzkl (Łopk.)

300 zb. . . , , ,
&$«•» wrsę" h 7,s

>i*i. rfr-U
A fct'. weu- lOrubu p., i



Podziękowanie Zaraz do wynajęcia
Wielmożny dr. Jad  K a rp iń sk i, lecząc na 

szą córką na tyfus, dal nam tyle dowodów 
oietyU o su ikomitej wiedzy, ale też szcze­
gólnej, nadzwyczajnej i bezinteresownej 
troskHwośei i  prawdziwie ojcowskiej opieki, 
iż  ̂nie mogąc temu szlachetnemu Mężowi 
w inny sposób wyświadczonych nam w tej 
potrzebie dobrodziejstw wynagrodzić, pu- 
. czn j  Mu za to  serdeczne dzięki skła­

damy.
Kołomyja, 16. listopada 1879. Puip i </ózefa Woronieccy.

B o i  z ę b ó w  -‘- i - .  i S S r a U '
■ iu  oliwny paryoki: 

ŁTTOW* W i ł  w tych v ^odkach. gdy 
•  a iaden innyaie tkuikni* środęL

40 I 60 ot. — W« Lwowie w tpl«c« P . Ml 
■ •Im c Im - W Stryja ipt«e* A. Drtfowiki«f»-
8029 5—11

kaucyonowany, z kilkunastoletnią prakty­
ką, poszukuje umieszczenia przy meera* 
rjabiytn urzędzie pocztowym, listy  pod a- 
dreaem Jakób Nowicki w Grybowio nr. 303 
poste restante. 4038 1--2

W  Kurzanach,
powiecie Brzeiaósk-irc 
są do nabycia o d a a ^  
n e  w a r c h l a k i  rasy

w domu pod 1. 842'Y, ulica Kraszewskiego 
na 2. piętrze 4 p o k o je  z n j ż ą ,  ku­
chnią, spiżarnią i przedpokojem. Bliższa 
Wiadomość u właściciela na miejscu.

4010 1 - 3

Do wydzierżawienia®« »»»*«!ię<*»a. T r a k t j e r m a

Ekspedytor pocztowy,

E s e n c j ę

od 1. maja 1880 wieś

R i p d w i a i i y
powiat robatyński, pół mili od dworca 
kolei Czerniowieckiej, -  stacja Bursztyn 

Pola ornego morgów 420, sianożęci 
115 morgów, pastwisk 70 morgów. Pasza 
nad Dniestrem wypasowa eł>dka 151 mor 
gów. Budynki zupełnie w dob-ym stanie 
Ogród o w warzywnych i owocowych 15 mor 
gów. Karczem 2. 4022 1—3

Bliższą wiadomość udzieli 2 irząd w 
miejscu, ustnie lab pisemnie, bez pośre­
dnictwa osób trzecich. Poczta Bursztyn.

W Interesie

niszczącą n a g n io tk i .  S. L and^rebe , 
ap tekarza i chemika w Mnicbowie, u trzy­
muje na składzie jedynie 3792

Apteka F. Stechera
w  S ta n is ła w o w ie .

Agronom

T a s i e m i e c  i
Cierpienia żołądka leci* ¥0d F““a ra n tją  i pew nym

sk u tk iem  dr. Schneld, 
W i e d e ń ,  P r a te r g tr a sse  52 .
(T ak ie  lis tow n ie .) T en ie  w yleeaył oaczęśL- 
wie w ięcej ja k  3060 c ierp iących  aa  tasiem iec 
i c ie rp ien ia  io ład k a . 3578

Mgielskie] Suffol p .mi0(jyj nieżonaty, teoretycznie i nieco 
CCfiie Z l. 5 . 4021 2— 3 ipraktycznie w gospodarstw ie uzdolniony.

Z  Z a r z ą d u  D ó b r .  i życzy sobie w większym skarbie posadę
*  .ijako  adiunkt gospodarczy otrzymać. BHź-

  sza wiadomość udziela z grzeczności E ks-wdowa, lat średnich,:pe?dycja anonS(łw j  j 8luboWBkietro w
uzdolniona w m uzyce,jcz*rniowca:h. 8972 8 8

w języku francuskim i niemieckim ,| —  ---------------------------------
Polka,
szuka umieszczenia na wsi w domu za-j Z u p e ł n i e  n i e p r z e m a k a l n e
możnym obywatelskim do nauki dwóch ę y ę  L  i ______
panienek. l l K 6 I l Z j S 0 V y

Łackbwe zgłoszenia przyjm ują się % najlepszej styryjskiej gnńki wełnianej, 
pod ad ie sS u i: M . H . ,  Lwów, u lica kolom brunatnego , siwego lub czarnego 
Sobieskiego, 1. 6 , 3 . piętro. 4017 3 - 3  °*y,to  Łolorn naturalnego.
  ---------------------------------- —-----------, L ek k i płaszcz podróżny z ka-

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  J  puzą . 7 zł.
w m  _____ ^  L ekk i płaszcz do podróży lub
K a w o r o w  i p°iow- • iozlboc .

Meniyków lub sukuia wierz. 12 zł.
W ciągu 1880 r o k u .  Z g ło szen ia . Gruby zimowy Menżyków, do­

brze podszyty 16 do 22 zł.t o t o w o e  do c z e r w c a .  . u _ u

B i b l i o t e k a  h r .  B a w o r o w s k ie g o  Damgki, pKietoty lub płaszcze ce- 
p o c z u k u je  r ę k o p i s ó w  S t a n i s ł a w ą 1 garskie w najmodniejszych fa- 
D . S t a r z y ń s k i e g o .  8986 3 -8 eonach, szykowne . 1 2 — 2 0  zł.
XXXX3k x x x x x x x *  Nieprzemakalne styr. kapelusze, 
Cl Pneilicm ne 3  ,  , dI*  «>as,«w  1

świeżo sprowadzone, najmodniejsze dobrej m iękkiej g u m ,  uznane za naj 
S n h i e n e c z h i  f i l c o w e ,  N  lepsze i najpraktyczniejsze nakrycii

1. dla dzieci od la t 2 do 4 i 6, k  głowy d la  panów i pań 2.50—4 zl 
2  poleca ^  Wszelkie gatunki modnej materji na
*  f T j  U  A T* n T I T T f l i T n T  ubrania z najczystszej styryjskiej wełny
W r  i  U 1 1 1  I m I I I h I I I  S  owczej, zupełnie nieprzemakalnej dostar-
k , n  n i l l l l l  T n  m  I k  czam na metry lnb w gotowych sukniach
*  U U U U Ł l U i J j  ^  najtaniej za zaliczeniem. 8952 2 —8
^  w e  L w ow ie, ry n e k  1. 35,

s d a m s k ie g o  1 m ę z k ic g o
pod firmą

S z y m o n  A m a to u r ic z ,
O  znaidująuy się dotąd przy ulicy Halickiej 1. 21. obok księgarni p. Karola G

O W iid a, p r z e n ie s io n y  z o s ta ł  do kam ienicy * a r e y b isk u -  #V
w l n ł  Mmi w  -m  u  ł r  «D 1 A n fłn tn  łlT,l <łnw.«t«AC alrlnan lrnfW fitlllir T\

B

^  Popielate złr. 2.60 i 8.
^  Pompadour kolor. złr. 3 50 i 4. 
h  Niebieskie biało ubrane złr. 4 do 5 
^  Spódnice filcowe dla dam złr 4 do 5 
^  „ „ bard. ozdob. zł. 6 i 7

ff ff włóczkowe, popielate
ponsowe zl. 4.60, 5 i 6 

Zlecenia aamiejseowe nsku 
ą  teecniam za pobraniem. ^
^  Nieodpowiadające przyjmnję na- ^  
^  powrót, 8934 2 -6  £
V  O ^ S 3* W moim handlu wyciskają ^  
y  się Wzory pod haft; przyj tL
2  mnjo się bielizna do haftu i zna- ^  

czenia atramentem chemicznym. ^

S  K a r o l  G r u c h o l .  JJ

Johann Giinzberg,
Tnchwaarenhandlnng w H r a z , Styrja.

i F  P o d  d y s k r e c j ę  -V 0 t
wysyłam najlepsze

A rtykuły z gumi,
prawdziwe , najnicza wonniejsze 
preparaty ostrożności, l a  sztuk 
80 ct. do 6 zł. — P ę c h e r z e  
r y b i e  12 szt. 70 ct. do 5 zł- 
Odsprzedającym daję rabat. F o ­
t o g r a f i e  dla mężczyzn, ko­

perta zawierająca 12 szt. 2 zl., te  same 
o 24 szt. 6 zł. 50 ct. wysyła 

d n m m l w a a r e n  -  W i e d e r l a & e ,  
35 '1 Wien, Praterstragse 16. 4 12

O łaskaw e względy, zapewniam, że usilnie starać się będę, obuwiem gusto 
wnem, foremnie i trw ale z najlepszego m aterjału sporządzonem , a nie 

O  ustępującem  w niczem wyrobom zagranicznym, tak  co do jakości, jakoteż 
^  i ceny, zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obaw ia mego. Z a m ó w ię " -

MATICO
w si m j  k iw a n ia  i  k a p i a ł k l

w .łab i dach męskich jako najskntecz- 
niejwy iiodeL poleca a p t e k a  p o d  z ło

t y m  lw e m  w e  L w o w ie
K a l i k s t a  K r z y ż a n o w s k i e g o .  

Flaszka wstnyklwań 4 0  et. 
kapsułek 8 0  et.

wraa z dokładnym sposobem nżycia. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia 

sic odwrotną pocztą? 3776 18—?
sy n li ty c s n e  czyli weChoroby neryczne, tak  świeżo
powstałe jakceż tanie 

dbsme !nb tle wyleczone, wszelkie inne I 
tympodobne słabości, zgubne skutki sa­
m ogw ałtu  n. p. osłabienie nerwowe, n-

Im im  mwsm ze. 
M »Nm. gsfssa

*«s xs W S :
H e d .  D r .  B i a m u .

r t t s l l r t  * n  S i l a n  a iM t. g r a d l Ł  
r r n s s n  -  l l i . l l ,

''ifątiafn
S lo t,
eorjttslio  mxt«t M> [ M ila  mmt<il»a»ii gUlt »•» s>7

“   *11*. MMo r t i u t i i  n iia  i>s i i —4 m,. 
Z«4 alrtltn4<I.rr>0>.aS«ti|ią.«. 
><ll«. MlnniliMmMili|iut 
■W  D r. B l m s  Midi Znd sit

trw n aan g  im * u  Uttia.tfU 
lltl.ęjrojfflu ta . t .M lęc fc ia iiit

pływ nasienia, impotencję, początki sńchot 
itfl. leczy na podstawie ścisłych bada^ i
licznych doświadczeń podług najpewniej­
szej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
net~dy. grnntowuie i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz- 
nyeh i akórnyoh, praktyczny lekarz me­
dycyny, chirurgii i akuszerji

J A I  K r B P I E L ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
Bałutowskiego o we Lwowie, ordynuj* od
B. do 12. przed i od 2. do 5. po południa 
ysusjseowyij- którym na przeprowadzę
n ln  t  n  _  ilTTolrMAiś f m  m o łn n l

Nader wielkiej doniosłości
d la  6 i»  k a id e g o .

P r a w d z i w a  d r .  W h i t e

woda do ócz
wyrabiana przez Bogumiła Ehrhardt, 
w GrossbrełtenMch w Turyngii, maw Turyngii; 
od r. 1822 sławę świetną. Do nabycia 

flakonach po 1 złr. we Lwowie w 
aptece Zyg. Rnckera, w Tarnopolu u 

apt. F. Jamrogiewicza.
W yciągi a listów. Panie T r. Ehr-

w ścisłej ayszrec ji ( .w m aiyccnarjt J a t  po kilku dniach kuracji pańska 
■ łanach  i w siach praw ie niemożebnej)prawaziwą dr. W hite wodą do ócz, mogę 

rinno, udziela rady  listownie ipanu  wyrazić n a j l e p s z e  u z n a n i e ,  al-zależyć powinno, ud  _ . ________
wy*eła lekantwb w ten sposób, iż adre-bowiem  w skutek ożycia takowej ma się 
sat nąj mniejszemu podejrzenin ul c-d? m oj a mama znacznie lepiej. Mahlerten, 18 
niwBoło. 3941 25 25 września 1878 C. B u n g e n s t o c k

" ‘K e p a r a t y z T s z p n ^ T r  l e f c  s o s n o w y c n
przez F .  P o n t  S k  ćfc A . W i n k l e r ,

Z * k ł a d  k n r ą c y j n y  ■ F r o h n l e i t e n  w  S t y r j i .
Btogoczynne i leczące skutki, które wywiera pobyt w lesie so .

■nowym na chorych na płuca i ^  p ie rs i, dalej na cierpiących na
goSc" c i reumatyzm, tudzie* w końcu na niedokre-maneść. bladaczke, a szczegółu!, na nerwowe nspe- . 

i, są każdemu dostatecznie wiadome i przez ii

t “w  , to  jako:

■obiema,
lekarzy uznane. W skutek nader rac}1 nalnego postę d 
powania, udało się nam, wszystkie w sosme zawie- ^  j 
rające się pierwiastki lecznicze wydobyć w takiej '•-sig 
formie, k tórą de codziennego użytku zastosować mo-

. .  . . —  mydl.', balsam, perfumy, woda de mycia, olejek, p o tn a  !a,
I** * ,-.P- niemniej do zupełnej kuracji domowej, jak to , do kąpieli iglico-nio i —W.  *-< — 1-11 L n Jnśn>ł rm _

n a  S t r z e l n i c y  m i e j s k i e j
l prawem propinacji, trafiką ty toniu  
ta fa k i, pomieszkaniem, saletlam i, kan  

tyną  i lodownią.
Bliższa wiad mość w handlu  żela­

znym p. Popowicza przy rlicy  Sobie-Móbr, iż obecnie polecić mogę:
sk,ego. 4001 S S i  r r ą tcow;

23 ukonomow żonatych,
9 ekouomów kawaieró

poszukujących obowiązku i zapisanych w

biurze wywiadoweiem
podpisanej)

L w ó w , ulica Karola Ludw ika, 1. 5 ,
o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h ,

podaje do w: domości P. T. wlnścich-li

g n m e l a s l y c z n y i " płynny tfnszcz
(Gummi Schmie-e) Patten t !■ d ian Rubber Greaso of Wiliam W rigelswort 
ć Pomp i u London od wi lo lat znany jako j e d y n y  I n a j l e p s z y  
śr d k do konserw ow ania obówia i w ogóle skór wszelkiego rodzaju. Robi 
skórę zupełnie miękką, elastyczną trw ałą  i n ie p rz e m a k a ln i} .  Nawet 
najbardziej zeschłą skórę roui elastyczną i do użytku przydatną.

G łó w n y  s k ła d  d la  G a lic j i  1 B u k o w in y  zn a jd u je  
s ię  j e d y n ie  w  h a n d lu  4001 2—?

4011 1—8

Kamlenka 11 rachmistrzów i uag-zynierów,
2 pisarzy ekonomicznych.

Mam tak ie  w ewidencj k il la  korzy

we Lwowie, dobrze położona, w bardzo stn^ clł i 0 P 2 S t M T

ALFREDA DZIKOWSKIEGO w e Lwowie
Cena 1 puszki blaszanej w iększej 1 zł. 5 ct., mniejszej 63 ct.

|F iU a ln e  ak tady  w B raeżacach  E. Mo e rł,  w ^ ze rn in w ^ ack  Ig S ehn irck , w fU e*»ow ie J . 6chai>| 
I te r ,  w S tan ig ław ow ie W. M ajew ski, w T arnow ie F . W ielogorsk i, w Tarnopolu br. M orawetz.l

dobrym stan ie , jeszcze wolna od podat­
ków, przynosząca iu t ia ty  5 5 0 0  z ł , jest Nasz K a n to r  s łu iL o w y , stano 
i  wolnej ręki do sprzedania , lub na|wiący dział osobny w biurze wywiadów

- w *  — u  * .
..adomoSĆ u  adw okata IV. d r  H o ^ J -  „ , S Z e ( K ł e J

go we Łwowie n l- H etm ańska 1. 1 8 -|dwor, tłej< kL,chcncej i pokojowej z dobre
rui świadectwami i rekomendacjami.

• i  E m m i e  d a r e m n i e  l  J
W  sku tek  lik w id ac ji nieeaw no upadłej w ie lk ie j fabryki w yrobów  t e  srebra b ritan ia  

spr7.edajemy 42 sz tu k  nader dokładnie wyrobionych przedm iotów  ze s reb ra  b r i t ia ia  tylko 
za 6 zł. 75 ct. czyli zaledw ie na cześć kosztów  wyrobu, zatem  praw ie  darem nie  a to «

3744 2 - 6 J .  P o H i i s k l

*P

O r f O O O O O O O O O O & ^ O O O O O O O S

_Ljrr“ “ Z m i a n a  l o i i a l u .
Niniejsżem uwisdam lam Szanowną 

P  T. Pcbliozność, że od la t wieln za­
szczytnie znany i na krajowej w ysta­
wie rolniczo - przemysłowej z r. 1877 
medalem zasługi odszczególnlony

Sktad obuwia

Z zbioru majonego 1879

Herbaty chińskie
. 1 k a r a w a n o w e
jakości najcelniejszej i w naj 

większym wyborze
Imperial . 
Diamond . 
Molange 
Familijna . 
Congo cesarski 
Proszkowa '

za pół kil. zł. 4.—
» » .  ‘ I  3 -
n » » ®ł- 6-
n n » *ł- 2.

,  „ zł. 1.60
zł 120

N a jp r z e d n ie jsz y  B a n i z  J a  
m a jk i t A ra e  z  G oa

po złr. 2.20, 2, 1.60, i.40 , 1.10 1 za 
bntelke.

B ia z k o ty  a n g ie ls k ie  do herbaty 
po zł. 1.60, 1.20 1 1 pół kilogr. 

i wszelkie inne t o w a r y  kolonialne 
c u k ie r , k a w ę , o w o c e , ry ż ,  

ń w iece itd . 
poleca po cenach najtańszych

l  Marszaffiewicz
we Lwowie, ulica Krakowska 6.
8805 4 - ?

*!Et. dobrych nożów sto łow yrh . * Irsonkam i te  a rrb rn  b ritu n ia  1 an jle l*  
s tfem i o s trram i ze  ar^bruot «t*Ii.

W  * najlepatych  w idelców  r.e s re b ra  b r  i tan ia , r Jednej s i ta k i  
1  6 c ie ik ich  ły łe k  te  sreb ra  b ritan ia .

6 s a t .  ły ieecek  t e  tre lira  b ritan ia . nailepgt.ej jak o śc i.
*  1 «*t. w a rzęch y  ao m leka t e  *r«bra b ritan ia . eiękka.
^  t a*t. r io c h la  ze a reb ra  b rltan fa , c iężka.

fi a z t, podstaw ek na  noże ze srebra  britan ia ,
fi a*t. tacek  V i* to rii ang ie lak ioh, p iekn ie  wyrzynsnvr.li.

<* <* £ 3

f s s - ś D
*8 ai s t  g . 
£ - r i  hS

uzi. g-nstownyeh lich tarzy  *tołow vrh t.e s reb ra  hrU ania .
W  dzw onek sto łow y ze s re b ra  b ry t. o touack srebrnych. 
iŹ) *e s reb f, b ry t. z haczykiem lab rączką.
M 5i sztuk. vvir. ystkie tc przedaaioty w ilości 42 istak, zporzadzono a najlepa»«g« arekrabritaaim. któryjest jedynym metale* na świeci*, wiecznie białym zeatającym, a odpraw-
’ - dziwnego srebra po 30-letniem nCyełn nie dajpcy ulu odróżnió. Na to daje **1.

A drę* i jedyne m iejsce do zamówteó d la c. K. &u»tr we*i®r- n row inejl.
G e n e ra l - D ep o t d e r  I. e n g l. B r i ta n ia  - S łlb e r  - F ab rik en .

D i a n  e t  K a n n ,  we W iedniu I .  El-$abethótt<isse Nr. 6.
Wysyłka ryckło <a kir .eniem. Porto poestowo xs A.tuk wynooi do’kaićoJ Łiej.

scow osc: w A ustro-W egraecli 36 ct.
• a r a r a r a r a r a t i r w  y y y m g y y y y / y y y y o

i

Żołądek, 
krew, 

g ł o w a .

N a j le p s z y  śr o d e k
p r z e c iw  n n d n o ń c io m , c k l iw o ń c i , 
b o lo m  ż o łą d k a ,  d lyareji, b o lo m  

z ę b ó w  i t. d.
J a k o  w y b o r n y  ś r o d e k  ż o łą d k o w y .

Uśmierzający kurcze.

__ p ie j  w  r  y  n k  n  1. 9 . * ęw  gazie był dawniej sklep 
O  Paw ła Gorskieeo. D ziękując Szan. P . T. Publiczności za dotychczasowe

gdzie by ł dawniej sklep korzenny p.

8
IO

i ceny,
„ l a  z prowincji ja k  i miejscowe przyjmuję w sk lep ie , r y n e k  1. 9 ,  i 
uskuteczniam szybko oraz po cenach , i występnych.
8777 15 80 Z najgłębszym szacunkiem

S .  A m a ł o w i c z .

O O O O O O O O O O O O P O O O O O O O O

K o n  eesąjon ow a n e
biuro wywiadowcze 

Józefa Miirhle.
we L w o w i e ,  R y n e k , liczba 4 0

ma do umieszczenia:

J a k o  t y n k t n r a  n a  z ę b y  1 w o d a  d o  n » t .
Jako środek toaletowy.

J a k o  n a p ó j  o r z e ź w ia j ą c y .  3641 1—12

C ena f la s z k i 5 0  ct. Przy wysyłkach pocztowych, wysyłając najmniej 
dwie flaszki 1  z ł .  1 0  c t .

Nauczycielki, bony, klucznice, p an u ; 
służące.

M r  Guwernerów, metrów muzyki, rząd- 
ców, ekonomów, pisarzy, leśniczych, ó- l  
grodników, gorzelników, kasjerów, k a - |S  
merdynerów, lokai i furmanów.

Główny skład dla Austro-Węgler: we Wiedniu u P h i -  
l i p a  N e n s te in ,  ..ptokarza z n m  h e l i .  L e o p o ld ,

Ecke der Spiegel und Plankengasse 6.
Skład we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera.

Z a j m u j e  s i ę

Osłabienie, rozdrażni, nie nerwów, tajemne grzechy młodzieńczo i wybryki.

D r .  W R U N A  

Proszek Peruin
( w y r a b ia n y  z  z i ó ł  p e r u w ia ń s k ic h ) .

P r o s z e k  P c r n ln  przydaje się jedynie i wyłącz­
nie ku tem u, ażeby każde osłabienie części p łc iow ych  i 

p o rodow ych , tudzież impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
także nżyć jako ś ro d e k  le c z n ic z y  n i  wszystkie zboczenia systemu nerwo- 

na osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a miano-

za  sk r o m n e in  w y n a g r o d z e n ie m
pośrednictwem sprzedaży i kupna do­

mów, majątków i realuości, wydzierżawie­
niem folwarków większych i mniejszych.
TJ w a g a :  Egzystując już nd la t 10, mant 

dokładną znajomość i polecam tylko ła ­
dzi pewnych, snmiennic odpowiadających 
swemu zawodowi.

Polecam się łaskawym względom F, 
T. publiczności 

8796 i ~ ?  J .  B i r k l e .

król. nadworny m aszynista %  H  G K B I R T H ,  §  
właściciel , abryki c. k. wprzywil. S549I 5—V

P I E O O  W =  1  
d o  n a p e ł n i a n i a  i r e g u l o w a n - a ,

wego,
wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji, wy­
wołane osłabienie n mężczyzny

Cena pudełka wraz z dokładnym opisem 3 złr. 8 0  ct.
Wf Wiedniu u Al. Gischner, dypl. apt. U. Kaiser Jcsefs-Strasse 14. i _

we Lwowie u Zygm. Ruckera. 3529 6—24 g

SUKNIE MEZKIE,
11II7 aner W e  iib im Ui

K  U H T K I  
do polowania, łanie9

poleca c824 15

F  G ł o d z i ń s k i ,
pla<* M a r j a c k l , 1. 7 . ,  w e  L w o w i e .

c 3

w  e  W i e d n i u ,  V I I .  K a i s e r s t r a i  s e  7 Ł
p o leca  sw o je  s ta w n e  P IE C E T

D okładne w y iy a k a n ie  M tterjałn  do o p a laa la , pr*yj«ian« e io -  
pt«, trw a łe  paien i«  . nadaw ycaaj proot* i w ygodno obck«daoni« «U .

Te p ieee dopr«wad>ono w pkntek nowej motody lokrykaoyj-opiN
nej do najw ylsK ej d osk on ałości.

P o lerow an e, k am eliow an e i  om ąjlow ane p iece pioeo ■ aanl- 
k low anem l profilami n a jw ięk a ie j e leg a n c ji po tan łek  oonaeh.

P a t e n t o w a n e  w k ł a d k i
de acw ed ak iek -p ieców  [g lin ia n y ch J  n rta d ta ją  be* trnds^ n ic ro»-  
b ierajac p ieca , w  najkrótszym  cz a sie . ‘ C ena loco W iedeń  w raa a 

adka ‘ * *w k ład k a  lub na p row in cje .*  opakow aniem  6 * ł. sztu ka.
w sz y s tk ie  p iece s^  po orygm alnyck  conack w  nast^pujpeyok  

sk ład ack  w o W iedniu do nabycia  :
pan  £^TC0LAU8 MUNDT, I BAUERNMARKT Nr 11 
pan SCHKLER W OLFF et CO., I. 0PE R N G A S8B  6. 
y a  RICHARD WtAUCH, I. KOLOWRATRLNO Nr, l t .

B liż sze  ok reślen ta  w  ilustrow an ych  cennikach .
0 9 *  Z am ów ien ia  * p row in cji z a ła tw ia ją  rych ło  »a la lic io n łe m .

9 s g s s « M m e n m M M n M m m M »

Ceny staników Lis1"1.1!:1!
( V n t . l l f D  8756 8 —?L L B I U I  L  p0 6[ 8, 10 do 12 zł.

Przy zamówieniach listowych uprasza się
o przysłanie miary w centym etrach; 1. o-

bie - - -biętuść piersi i grzbieta podramionaiui wzię 
cia 2 objętości kibici, 8cia objętości bioder. I 
4ta długości od miejsca podramior ami do| 
   Miar

#  • •  • • • • • • • • • • • • • • • • • * • • • * • • • • • • •  • • • • §

|  S®i* W I L H E L M A  |
•  rzym sk i , starodawny praw dziw y powszechny •

•leczący i ciągnący Plaster na rany,* 
|  gangrenę i odmrożenia. .1
:

iribiM. Miarę należy brać po sukni

'■ O O O O O O łtG O O O O O O

Ogłoszenie licytacji.
C. k. upr/. galic. akcyiny

BANI HIPOTECMY
w e  L w o w i e , .

(!)
(!)

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z 
31. sierpnia 1879

z a s t a
dniem

%
w y

w k a s i e  z a l i c z k o w e j
mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 

dnia 4. i  A. gru d n ia  1879, o godzinie wpół do 10 . 
przedpołudniem, przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 

■ 1 za gotowiznę sprzedane będą.
/  Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hi 

P |  potecznego pod Nr. 15. plac Halicki. ’ 4026 1- 2
V  Lwów dnia 15. listodada 1879.

Dyrekcja.

o
0

ilia clericycl aa tom w żyłach
* KUntł wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie n

i ł .  S c h m e i d l e r ,  O u m m i - F a b r i k  w e  W i e d n i u  

Centrsdle: VII. Stiftgasse Nr. 19.
” r«y ;*MÓwi«nj»«k « n i | i  a i ,  podani:

W y l e c z o n e  p o w s z e  l i n ę
osłabienie organizmu.

Do c. k. nadw^oruego browaru eks­
trak tu  słudowego i fabryki preparatów 
słodowych Jana H o f f f  we Wiedniu, 
Greben, Braunerstrasse Nr. 8 Berlin 
d. 2. sierpnia 1878. Fańskie niwo zdro­
wia z okstrektu słodowego jest bardzo 
wzmacniające i przepysznego smaku; 
upraszam o ponowną przesyłkę. Wna 
pan. majorowa G ross, Hafenplatz Nr 
9. Pocztdam 1878. Upraszam o najszyb­
szą przesyłkę paf dciei nader zbawien­
nej ez< k o ł a t y  z d r o w i a  H. h ra­
bina Al*.en. H. z Einsiedlar. Vossberg, 
1878. Moja na piersi cie'piąca żona n- 
prasza o dalszą przesyłkę pańskich, 
pr*eoiw kaszlowi dobrze działających 
słodowych cukierków piersiowych.

G . B t t n d l g e r ,  sołtys.
Pierwsze, prawdziwe, flegmę od­

puszczające, leczące J a n a  H o f f a  
piersiowe cukierki słodowe są opako­
wane w niebieskim papierze. 3802III 

W l Lwowie do nabycia w apt 1. Ber­
bera, Zyg. R ’c,er;., w hand.u K. Bał- 
tabana, F . W. Królikowskiego, W. M ir- 
szałkiewicza; w Tarn polu r, apt. dr.

■ A. Bucbelta; w Drohobyczu L. Dobrzy- 
niecki, E. Bóhm w słuoatin, w Kołomyi 
u S. L Slenich, z Nowym Sąuzu n R 
Jakubowskiego.

Ten plaster został przez JM. cesarza rzymskiego uprzywil "iewauy. •  
S iła  1 sk u te c z n o ść  tego plastra jest szczególnie koreyst-na na p le b o k ie #  

•  r s  y , p o ch o d zące  z ro z d a rc ia  ln b  z  p c h n ięc ia , p rzec iw  z ja d liw y m  £  
0  czy rak o m  wszelkiego rodzaju, nawet przeciw z a s t a r z a ły m ,  p e rjo d y czn ie  y  
^  p o ja w ia ją c y m  sio  ran o m  na n o g a c h , przeciw u p o rc z y w y m  czy rak o m  y  
0  g rtiezo ł ow ym , przeciw do leg liw ym  k a rb u n k u lo m , zanokcicom  ro p iący m  a ,  
0 się  i  z:ipalonym  ran o m  n a  p ie rs ia c h , <ia g a n g re n ę , n a g n io tk i, z g n le c e -  0  
g t n ie , ne c z ło n k i o d m ro ż o n e , na f lu k s je  gośćcow e i ty m  podobać  d e r -1 
Z  p ien ia . 3677 V II 1 - 1 6  ,
0 Ten plaster kosztuje 40 ćt. a. w. Mniej jak dwa pudełka nie wy*yła i
0  się, i kosztują wraz ze stemplem i opakowaniem 1 zlr. w. a.
W Ten plaster je s t pravdziw y do nabycia iedynie w

:•  aptece w hennklrchtn nod Wiedniem, Franc. Wilhelma.
Także do nabycia we Lwowb: w aptekach Jakóba Beiseia , K aliksta 

A  K rzyżanowskiego, Zygmunia Ruckera; w Brodach: u ku o ca M- ^  Franz >aa.
5  w K rakowie: w apt, W iktora Redyka; w S try ju ; w apt. Ju ljana Zgór#kiego

■ i

ł iw,

nfłuokn

i  Magazyn futer

Adamski & Czapczyński
ulica Halicka pod 1. 1., na przeciw Katedry.

Polecamy w największym wyborze wszelki, gatunki futer, 
a mianowioie:

F u t r o  m ę s k i e ,  tek zwane szuby do podróży P a l e *
fo ty  miastowe, 11 s ta r k i  do polowania.

F u tr a  d a m s k ie  również do podróży i do miaBta,
szczególni. r> le to ty  n a  sp o só b  m ę s k i ,  po­
dług najnowozjek żurr.aL p:iryskich.

K o łn le r c e  i  K ń ę k a w k i d a m s k ie  podług no­
wych fasonów w p ilc ie  najmodniejszym.

W iera eh y  nożow e do futer tak m e s ir ie  jakoteż i 
d a m s k ie  każdego e m u  po eonach najamiarko-
wańssych.

C z a p k i ,  K ołpaki, D e l  i do sań 1 przed łóżka, 
. R ę k a w i c e  dla furmanów 

Zarękawki m yśliwskie ostatnie szczególnie pole­
camy pp, urzędnikom kolejowym na stacjach jako 
bardzo praktyczne. Cena takowych od zł 8 -4 .5 0 . 

Wszelkie obstalnnki z prowinoji za nadesłaniem
dokładnej miary uskuteczniamy natychm iast z całą

rdzfakuratnością i sumiennością, ręcząc za prawdziwość i trwa 
rość naszego towaru. 3810 6—?

C e n n ik i n a  ź ę d a n le  fr a n c o .

Cierpienia szyi i piersi.
nawet i  wysokim to p f if, '"czą niezawodnie (codziennie nowe lidykczynienia 
uzdrawionych) za poradą Ahi .  Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie 
astm y i tuherlm tea przez użycie tegoż środka) zaprowadzi n > od wiciu set
la t, doświadczone przez prof. Sarapsona e ig u k k l i  Fosa. N- 1 pudtełko 2  z ł .  
6 p u d e łek  lft zl- w. &. Broszura o użyciu C oca bezpłatnie i francc

Słabości f doM
katar żołądka, hemoroidy itp  leczą się szybko i radykalnie zap o m n ą  środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. 1 ‘d 
wieluset la t wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnle zi świeżej ro ­
śliny sporządzone przez Sampsoua pigułki Coca H 2. po 2 sl.

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak  powszeohne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru  przez uży­
cie od dawne leczniczej rośliny Coct, której użycie
bcldt najmocniej potwierdził Ita. analnie ze świeżej rośliny sporządzone pi­

łk i N m., rezu lta t długlcn a tu d jó r i badań, ucaniir H A ibpldla, Dr.
Sniapson, ol.azaa się od długich la t jako jedyny i “ “‘W l
wyższe cierpienia, nie deją?y się niczem zastąpić. Pudełko 2 6 pudełek 10 zł.
Bliższe objaśnienie bezpłatnie l fraace.
3S3>- G ł ó w t y  s k ł a d  u O. H aubner, „Apotheke zum 

En&el“ we Wiedniu, am Hof Nr. £.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliozeniem.

Tamże są  wszystkie krajow a i zagraniczne środki lecznicze specja l­
ności zawsze w zapasie, i żądanie w ysyłają  się. Sp is wszystkich środków
leczniczych g ra tis  i franco.
Skład  we L w o w i e  w apt. Jak. Beisera, w K r a k o w i e  w apt. ff, dpka.

C 4 p « m i* d * ii i ls ry  r e d a k t o r Dobrzański-

/
T takataigiGM aty Naroflowej* pe4 m n ą * * *  k d k i f f U '


